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W dziesięcioletnią rocznicę rzą: 


półurzędowy dziennik pochwały swoje następu- | powiedzą: „Jeźli nie zrzekniecie się części „M Postotay uznała za stósowne obniżyć Ag > niedalekiej przyszłości stanie się i z innemi 


jącym ustępem : 


dów hr. Taaffego. 


Wytrwać przez dziesięć lat na stanowisku 


prezydenta gąbinetu w Aqstęgiy sleży zais 

do, A ara Dokonał R: he. Tate 
objąwszy  ater | i acya 
EASE 


gdy trzeba było, po obale» 
vily 


Nie or: się z nakreślonego przez siebie progra- 
ma. 


lecz pewnością. Inna rzevz, 
jeżeli rozehodzić się będzie o jakość tych rzą- 
dów, ich wynik sumaryczny i skutek. Niestety 
Jest to kwestyą rozstrzygającą: mogło coś dziać 
się nie przez lat 10, lecz wiek esty, a nie wy- 
nika z tego, że było dobrem. Jak pierwsza miara 
względnie korzystną byłaby dla jubilata dzisiej 
szego, tak druga, nawet z bardzo przychylną 
stosowana rozwagą, wyda resztę wykazującą, że 
program Taaffego nie znalazł pomieszczenia w 
rzeczywistej akeyi jego gabinetu i stronnietw 
parlamentu. Zostało wiele... bardzo wiele do zro- 
bienia, właśnie te, co głównę” stanowiło część 
programu. 

Jubileusz prezydenta wyprzedziła broszura 
bezimiennego autora, leez widocznie ad usum 
delhpów wydana w Łipska u Wieganda p. t. 
Graf Taaffe 1879 — 89. Miała ona widocznią 
nastroić półarzędową prasę wiedeńską na powiem 
ton zuasadniezy. Autor pojął swoje upecysłne za- 
danie bardzo sprytnie: uwydatnił te punkta pro- 
gramu Taaffego, 0 które możliwą jest polemika, 
jak przywrócenie równowagi w sdministracyi, pod- 
niesienie produkcyi państwowej, rewizyę ustaw 
przemysłowych it. p., a bardzo delikatnie obszedł 
się z zasadniczą myśią tego programu: uśmie- 
rzeniem iwyrównaniem narodowych 
waśni i aporów. Skoro przeciwieństwa na- 
redowościowe podkopały w gruncie rzeczy po- 
przednie ministerstwo, 6 obietnica załagodzenia 


ieh, naszkicowana w pierwszej chwili pies po- 


myślne rokowania z Czechami, ułatwiły Taaffemu 
Wytworzenie większości parlamentarnej, toż najwi- 


doczniej, że dotrzymanie przyrzeczenia 
w tej kwentyi musiało w pierwszej linii być 
treścią jego programu. Okazuje się dzieiaj, co 
charakterystycznem 
znamieniem tego dziesięciolecia, że hr. Taaffe; 
potrafił obejść ten szkopał i zawikławszy węssł, 
Narodowościewych antagonizmów jestcze bardziej, 
dostał w spuóciśnie, przekatał? rozwiązanie! 


jest bądź-ee -bądź "wieke 


Di? go 
jego swoim psstępcom: — ' kala 
Zdawóło się, $0 w dziesięcoletnią rocznicę dzia- 
łalności” prezydent» gabinetu, posypię stę z łamów 
półurzędowej i' Breyłojalnej prasy wiedeńskiej 
pieśni pochwalne, jak z rogu Amaltei. Tymcza. 
sem organ, uważeny za hochofficiós — a który 
najbardziej w takich razach zwracać zwykł uwa- 
gę powszechną, zawiódł oczekiwania. 
Fremden- Blati sprawił nam niespodzian- 
kę, wytykając bez ogródek najsłabszą stronę 
dziesięcioletnich rządów Taaffego.  Podniósłszy 


mniemane zasługi prezydenta gabinetu, ryt [4 się ich wyrzec w chwili, gdy Niemcy 


runku wykonany. j 
j|ściowy jeszcze na tym samym stoi pun 
kcie, jałł w czacie, gdy 
gabinet, jest * 


głość swoją w parlamencie coraz natarcży- 
wiej 
uwzględnienia zasad, jakie 
ponad stronnictwami, popierać nie może. Matze- 


gruncie narodowościowym, lecz czysto austrya- 


„Nie brak jsdnakże w tym obrazie (rządów hr. 
T.) barw, które mniej jasno odbijają; i jeszcze 
program gabinetu nie jest w każdym kie» 
e rozbrat  narodowo- 


fr. Taaffe obejmował 
faktem, któremu zaprzeczać nie 


rhożna. Zasada, ż6 narodowości powinny same do po- 


koju drogę subietorować, nie okazała dotąd pomiyśle 
nego skutku, Ślowianie nie występują wobeg 


niego (pokojn) z przychytnością a może | w tym 
względzie znajdzie się kiedyś silna ręka, 
która niepewnym tym żywiołom nadać będzie 


umiała jakiś kierunek. Są stronnictwa, które za ule- 


domagają się zapłaty, żądając 


ministerstwo, stojące 


nie, aby utworzyć umiarkowane i silne stron- 
nietwo średkowe, jednem słowam cen tru m, 
na które liczyćby można i które nie stałoby na 


ckim, pozostało niestety dotąd w krainie ma- 
rzeń, coraz bardziej blednących. Lecz charakter 
stronnictw austryackich i narodowości nie może 
się przekształcić nawet w dziesięcioleciu. Parla 
ment użycza im ustawicznie nowej siły i nowych 
punktów oparcia. Gabinet Taaffego nie przebył 
jeszcze podwodnych skał i raf które utrudniają 
stanowisko jego na wewnątrz. Prezydent mini- 
strów umiał je wszystkie bardzo przezornie i 
zgrabnie ominąć, lecz nasuwa się teraz py- 
tanie: jak długo w przyszłości udawać 
mu się to będzie? Albowiem z politycznego 


prądu wyłaniają się codziennie, w postaci idei 


narodowościowej, nowe skały podwodne. Podnio- 


śły się one w Czechach także, przeszkadzając 
spokojniejszemu biegowi idei staroczeskiej i Za- 


grażając jej Równouprawuienie i równo- 
uprawnienie, brzmi jeszcze ze stron wszystkich, 


lecz mąż stanu winien zawsze mieć przed óczy- 


ma maksymę: summum ius saepe summa iniu- 
ria! Oto jest stanowisko, na którem stoją Niem- 
cy. Wśród tych przeciwieństw nie odkryto jeszcze 
pośrednictwa, nie zarzucono jeszcze pomostu — 


ki, aby go zbudować i żelaznemi klamrami złą- 

czyć silnie po wszystkie czasy jego wiązadła. * 
Jak na Fremden-Blatt, to wystarcza. Dwu- 

krotna wzmianka o „siłnej ręce", która ujmie 


w karby niepewne żywioły, to znowu zbuduje po-| 
most między stronnictwami, jest w dniu jubi- 
leusżowym gorzką wymówką, że ręka hrabiego! 
okazała się głabą,.. i dla tego nie spełnił on 


swego programu; jestto zarazem pogróżką i bodź- 
cem do dalszej pracy, bo półurzędowy dziennik 
pozwala się domyślać, że znajdzie się silniej- 
sza ręka. 

„Zwróć o Słowianach, którzy nie występują z 
uprzedzającą przychylnością w sprawie „pojedna- 
nia“, jest także znaczącą cechą usposobienia, pa- 
nującego w wysokich „oficyalnych* sferach. Przy- 
znać trzeba hr. Taaffemu, że wobec Słowian w 
Austryi zachował w postępcwaniu sprawiedliwszą 
o wiele miarę niż jego poprzednicy. Temu też 
między innemi ma do zawdzięczenia, że przez 
10 lat utrzymał się u steru rządu. Jeżeli jednak 
słowiańskie ludy Austryi dobiły się pewnych 
zdobyczy narodowych, to chyba nie w tym celu, 


ŚWIĘTE OGNIE. 


POWIEŚĆ 
MICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 


2 (Ciąg dalszy.) 


W tej chwili a zamku bardzewakiego rozległ się 


głośny wiwat. 

Jerzy się uśmiechnął i zawołał: 

— Ani przypuszczałem, że w tym kącie bru- 
dzewskim takie pyszne znajdują się wina. Wiesz 


eo.Janku, jestem trochę koneserem w tym kie- 
rauku, e jednakże po wspaniałych winach- do- 
brych nmadaekwańskich marek, z przyjemnością ra- 
zapachu tych 
ć zaczyna, wróćmy mo- 
ER s już zapach myszki wę - 
gierakiej , którą trąci wino, tu Sy że głóii 
podobno najnudniejsza 


czę się tntejszym węgrzynem. 
kwiatów głowa kl aboe aa 


że lepiej do sałonu, wolę 


bym zostać pocte a to 
sytuacye w świecie. Tam choć na i à 
skamy humor, który nas opuścił. s adzy 


— Nie, nie chodź tam Jarku — zawołał go* 


rączkowo Janek, — ja muszę wybadać cię - 
końca, wyleczyć muszę, wyleczęł Ozemia (y. sz 


sted? bopjeda mi nakoniec! 
— szerokie bardzo mi pytanie atawiasy. 
Przypuściłbym na chwilę, żem człowiekiem, Gór 


bym nie miał tyłe nizkich instynktów. Jożeli py- lnówo zdołacie te iskry stare rozdmuchać, obyż 


tasz o przekonania, trąbiono mi tam  bezustau- 
nie w uszy nad. Sekwaną, żem szlachcic, kon- 
serwatyata , a ponieważ z: nudów czytałem tro- 
chę, przyszedłem do wniosku, ŻA. rola nasza 


skończona i żyłem ta i . a 
ciężaz Jiem tak, aby światu najkrócej być 


wędr 
OTJ4, A Go wi 
cóż oni chcą, 
cho wzięło 


em i uby jak najprędzej skończyć życiewą 
ówkę. Konserwatyzm jest bardzo piękną te= 
ękaza, niesłychanie wygodną. Ale 
abym ja konserwował? Majątek. li- 
» rozumu nie było: nigdy, więc cóż? |nami? Waryatem, ideologiem , odstępeą! Osądź 


Czy te nawyknienia, które były przyczyną na- 
szego upadku ? 

— Słuchaj bracie — przerwał mu Janek, — 
porożumiejmy się w tej kwestyi; jak mówisz, 
jesteś szlachcicem , konserwatystą; ja należę do 
przeciwnego obogu i z urodzenia i z przekonań. 
Prawda, nie wiele wy macie z. przeszłości skar- 
bów. do konserwowania, macie je jednak, macie 
to, czeguśmy po przodkach nie odziedziczyli. 
W. waszych deliach i karmazynach, w waszym 
królewskim purpurowym płaszczu, połachmanio- 
nym dziś na kawałki, jest plam sporo, ale na- 
wet te strzępki pokrywają tradycyę jedną, któ- 
ra zgasnąć u nas nie powinna i w której zanik. 
ja przeciwnik wasz, przedstawiciel tych sił no- 
wych, eo dopiero wychodzą do światła, uwierzyć 
nie mogę i nie cheę. Pod tą niegdyś dumnie 
przez was noszoną szatą, tlały iskry święte, któ- 
re krzesała miłość wielka i szczera. Z tradycyi 
tych ogni zrezygnować wam nie wolno, a przy- 
tłumiać je w sobie, znaczy do wszystkich grze- 
chów dodawać najstraszniejszy, za który u po- 
tomności przebaczenia nie ma. 


oparte na pozytywnym gruncie. Nie łudź się, 
nasze delie, karmazyny i płaszcz purpurowy zbu- 
twiały już ze szezętem, atomy strzępków rozle- 
ciały się po świecie, ognie zagasły. a zgliszcza 
przerażają ruinę swoją. Ja to wiem, ja to czuję, 
bo codziennie się na to patrzę, codziennia o to 
ocieram. Wy, co przychodzicie po nas, może na 


się wam udałol Ja w siłę rąk naszych już nie 
wierzę i oto dla czego je opuszczam , dla ezego 
idę się napić tego pysznego węgrzyna, którym 
papa z takiem obywatelskiem zacięciem częstuje 
naszych gości. Ozuję nawet pragnienie, chodż ze 
mną, 
= — Nie, zostań jeszcze, powiem el coś o two- 
im stryju. - ; 

— Bha! czy wiesz jak go nazywają między 


i Zapewnia potrzeba będzie jeszeze silnej rę- 


— Wiesz, to piękne co ty mówisz, ale nie| 


waszych, których zyskaliście za wiele, to będzie- 
my się gniewać!“ Wszelkie więe zachcianki 
Niemców mają na celu nie równouprawnienie, 
lecz przewodzenie, ku nim więc zwrócić się 
powinna dążność Taaffego, lub 


kość tonu pochwalnego i przyznaje, że „piękny |d 


program, z którym przed laty dziesięciu dzisiej- 
szy szef gabinetu objął urzędowanie: porozu- 
mienie się ludów i załagodzenie na- 


„Silna ręka” |rodowośeiowych sporów, nie został dò- 


jego następcy i wykazać jm bezzasadność żądań, | tąd wykonany“. 


które w dzisiejszym składzie polityczuym uwzglę- 
dnienia znaleść nie mogą. 


Reasumując tedy głosy poważniejszej części 
prasy austryackiej, jakie podniosły się dotąd z o- 


Od czasu, gdy hr. Taaffe przestał być pa- |kazyi tego jubileuszu prezydenta gabinetu, przyjść 


tronem utopijnych germańskich marzeń Niemców 
austryackich a równocześnie powstrzymać nie 
mógł naturalnego rozwojn żywiołu słowiańskiego, 
zciągnął na siebie także niełaskę Pester Lloyda, 


się musi do przekonania, że nawet wśród dotych- 
czasowych przyjaciół politycznych hr. Taaffego 
znajduje się wielu, którzy rządom jego tyle mają 
do zarzucenia, że wystarcza najzupełniej do spro- 


który zrazu gorącym był jego patronem. Organ |wadzenia krizis gabinetowej, może jeszcze nie 
rządowych sfer węgierskich radby widzieć wszech- j zaraz, jeśli przez czas aż do najbliźszych wy- 


władztwo języka i idei 


niemieckiej w Przedlita: {borów do rady państwa uda się prezydentowi 


wii w tym stopniu, jak węgierskie rozwinęły się zejomijać „rafy i skały podwodne“, lecz wybory te 
szkodą Słowian po drugiej stronie Litawy. Stąd |zadecydują stanowczo o dalszych losach gabinetu 
ostry ton krytyczny w jubileuszowych roztrząsa- | Tasffego. 


niach jego z okazyj dziesięcioletnich rządów 
Taaffego, wielce różny od okrzyków, jakie ten 
sam: dziennik wydawał dła hrabiego przed laty 
dziesięciu. 

„Odpowiadało taktyce opozycyi, aby interesa 


stronnictwa i interesa Niemców w Austryi przed: 
stawić jako identyczne. Hr.’ Taaffe nigdy nie po- 
dzielał tege zapatrywania. Jeżeli partya niemie- 
cka rzuci okiem na ubiegłe dziesięciolecie i po-!czasie ujawnia się na każdym kroku i nigdy nie 


równa swoje dzisiejsze stanowisko z tem, jakie 
zajmowała przedtem, to musi przyjść do przy- 
krego przeświadczenia o klęsce propagowanej przez 
się idei w tym czasie*, 


MERIIN ASEIDEN EOT NW PT ZNZPWIEWSIĆ 


| Kortspondancya „Nowej Raforny" 


Warszawa, 9 sierpnia 
Chęć rusyfikacyi Królestwa w jak najkrótszym 


była tak szybko przeprowadzana, jak obecnie. 
W tej chwili diejatiele wytężają wszystkie siły, 

aby koleje żelazne w Królestwie, ostatni przytu- 

łek Polaków, jak oni się wyrażają — „oczyścić 


W ten sposób zachęca Pester Lloyd Niemców |z polskiego elementu“. Na pierwszym planie stoi 


do wytrwania na stanowisku; niedawno zaś krze- 
pit libarałów niemieckich wykrzyknikiem, że 
caia większość parlamentarna jest 
skompromitowaną| 

Organa opozycyi niemieckiej starają się obni- 


(żyć całą działalność Taaffego w ciągu tych lat 


dżiesięciu, zredukować ją do zera. Nie skąpią też 
przy tej sposobności wymówek i przycinków 
dzienniki małodoczeskie, zwracając je bezpośre- 
dnio ku Staroczechom, pośrednio ku jubilatowi. 

„Dziesięć lat — piszą Nar. Listy — popie- 
raliście gabinet Taaffego, a teraz dopiero przy- 
szliście do przekonania, że na przyszłość z wię- 


szego dnia przestańmy wyałagiwać się rządowi 
a zacznijmy jedynie «łużyć interesom naroda*. 
Staroczeskie organa dotąd wstrzymują się je- 
szczę z oceną dziesięcioletnich rządów 'Taaftego. 
Natomiast poświęca jej cały artykuł Morawska 
Orlice, zwracając w pierwszym rzędzie uwagę 
na niebezpieczne dla gabinetu zmiany, jakie wy- 
niknąć mogą ze zwycięstwa wyborezego Młodo- 
czechów, „Jeżeli najbliższe wybory do Rady pań- 
siwa podobnie wypadną — pisze ten dziennik 
to klęska rządu będzie nieuniknionę, 
co byłoby dla państwa równoznaczuem z ciężką 
krizis, gdyż nie byłoby w parlamencie większo- 
ści, o którą oprzeć by się mogło ministerstwo. 
Dzisiaj, w dzień jubileuszu dziesięcioletnich rzą- 
dów Taaffego, jest sytuacya teraźniejszego rządu 
podobną do tej, w jakiej znalazł się przad tym 
okresem czasu gabinet Auersperga, gdy część je- 
go partyi przerzuciła się na stronę opozycyi*. 
Siara Presse zanuciła wprawdzie zrazu pieśń po- 
chwalną na cześć jubilata i skonfiskowała na karb 
jego zasług wszystko, co zdziałano w tym czasie w 
radzie państwa i delegacyach, lecz po owym ar: 
tykule Fremden Blattu, o którym na początku 


sam, czy w tych warunkach warto zrzucać skó- 


droga Nadwiślańska, jako pobudowana w celach 
strategicznych. 

Przed rokiem inspekcya rządowa w „Przywi- 
ślańskim kraju“ zażądała, aby wszyscy urzędnicy 
i oficyaliści kolejowi przedstawili świadectwa 
szkolne, lub w braku tychże poddali się egzami- 
nowi z języka rosyjskiego; żądanie to zostało 
wykonane, lecz okazało się, iż wszyscy z małemi 
wyjątkami, dobrze po rosyjsku mówią i piszą, 
rezultat ten zatem nie podobał się głównemu 
inspektorowi panu Raskinowi. który też wnet 
przedstawił projekt innej natury, a mianowicie, 
że Polacy jako żywioł nieprzyjazny rządowi po- 


kszą należy postępować ostrożnością. Od dzisiej-| winni być stanowczo z drogi Nadwiślańskiej usu- 


nięci, gdyż w razie wojny nie można im ufać. 

a ci, którzy z obowiązków służby znajdują się 
na szlaku, przecinającym gubernie siedlecką i lu- 
belską, źle oddziaływają na ludność unieką. na- 
leży zatem bez straty czasu z siedleckiej i lubel- 
skiej gubernii Polaków natychmiast usunąć, 
na linii zaś, przecinającej gubernie warszawską 
i płocką każdą opróżnioną posadę obsadzać Ro- 
syBnami w jak najkrótszym czasie. Projekt ten, 
poparty przez Maryę-Andrejewnę, został skwapli- 
wie w ministerstwie przyjęty i zatwierdzony. 
Obecnie toczą się układy między rządem, a za- 
rządami dróg Morszańskiej i Orenburskiej o prze- 
niesienie potrzebnej liczby urzędników na drogę 
Nadwiślańską i przyjęcie tych w zamian, którzy 
zechcą stąd przejść do Bosyi. 

Szlak, który p. Łaskin projektuje oczyścić z 
elementu polskiego do 13 stycznia 1890 r., wy- 
nosi 258 wiorst czyli połowę długości linii i obej- 
muje: 19 stacyi, 3 dystanse konserwacyi i 3 
składy parowozowe, co stanowi razem do 200 
rodzin. Barbarzyński ten projekt przygnębił wszyst- 
kich pracowników nie tylko drogi Nadwiślań- 
skiej, ale i innych w Królestwie, gdyż to samo 


— (zy pamiętasz pan jeszcze nasze dziecinne 


rę, w jaką się wlazło ? Dalibóg że nie. No, idziesz | wakacye, spędzane w Całęzkach ? 


czy nie, nn kieliszek? 

— Nie chcesz mnie słuchać ? 

— Nie powiedziałbyś mi nie nowego; zazdro- 
szczę ci doprawdy twoich różowych szkiełek, 
przez jakie na' świat patrzysz. Idę się napić , 
poczekaj tu na mnie. 

Ozaplie został sam smutnie zamyślony. Odu- 
rzająca woń kwiatów i blaski księżyca drażniły 
go teraz, podszedł pod dąb stary, stojący opo- 
dal, o gruby jego pień się oparł i rozmyślać po- 
czął nad dolą tych pijących obywateli i tego go- 
spodarza. 

— ddybyż to tylko o niego jednego chod.iło— 
szepnął , — ale oni wszyscy, co na moc i siłę 
plemienną dowody składać mają, ale ci, co po 
za nimi stoją, co czynić będą, gdzie się obró- 
cy, gdy zatracenie przyjdzie ? 

Porwal się nagle, pięści zacienął i uczuł krew 
gwałtownie bijącą mu do głowy. On sam jeden 


nieszczęściu zaradzić, tamy złemu położyć, upa- 


dłych ratować nie mógł. 

— (o czynić? co czynić?! — wołał sam do 
siebie, załamując ręce w bezsilnej rozpaczy. 

— Wytrwać do końca — ozwał się głos tuż 


obok niego. 


Czaplie drgnął, odwrócił się. 

Przed nim stała Lola w białej sukience, spo- 
wita światłem księżyca, który oblewał aureolą jej 
złote włosy, wydawała się jakiemś nadziemskiem 
zjawiskiem. 

— Panna Laura! — wyrzekł zdumiony. 

— Tak, ja. Niespokojną ciągle jestem o brata 
od chwili mego z nim spotkania; powrócił tak 
zmieniony... nietylko moralnie: zdrowie jego po- 
trzebuje radykalnej i spiesznej pomocy. Panie 
Janie, my musimy go ratować, pan musisz mi 
w tem dopomódz, ja proszę, ja tak chcę! | 

Głos jej sez słodki, brzmiał stanowczo i sił- 
nie. 


— (zy je pamiętam? Panno Lauro... 

— Dosyć, nie o tem chcę mówić. Chciałam 
panu tylko przypomnieć, że nie darmo wraz 26 
stryjem zwaliście mnie waszą despotką i czynili 
zadość wszystkim moim dziecinnym zachciankom. 
Popsuliście mnie. Lecz teraz to już rzecz inna, 
to nie zachcianka, nie dzieciństwo, ja mówię zu- 
pełnie seryo, pan mnie musisz dopomódz. 

Janek patrzył zdziwiony na tę drobną, deli- 
katuą istotę, którą tak niedawno jeszcze na rę- 
kach przenosił przez ruczaje, aby bosych nie za- 
maczała nóżek; uważał ją za dziecko, za młod- 
szą siostrzyczkę, kochał goręcej nawet może, niż 
na brata przystało, ale ani przypuszezał, by to 
wątłe stworzenie taką energią obdarzone było. 
Po roku niewidzenia znajdował w niaj zmianę 
ogromną. 

— Pan musisz wytrwać do końca — powtó- 
rzyło dziewczę — jeżeli to prawda, coś mówił 
Jerzemu przed chwilą, jeżeli tak myślisz i ezu- 
jesz. Komuż to przystoi ręce załamy wać za pierw- 
szą nieudaną próbą, komu uciekać i rozpaczać. 
Słyszałam waszą rozmowę, nie chege jej prze- 
rywść. : , 

— fSłyszałaś pani, 8 więc... 

— A więc tembardziej czuję, że go ratować 
trzeba, on chory powtarzam, chory na ciele i du- 
szy, ale my go wyleczymy. Ozy pan się zga- 
dzasz na moją prośbę, czy będziesz mi poma- 
al? 

Ei Możesz pani wątpić ? 

— No to chodź pan, przejdźmy się jako sprzy- 
mierzeńcy i ułóżmy prędko plan cały, zanim on 
nadejdzie. 

Zawisła mu na ramieniń, jak dawniej pod o- 
kiem stryja bawili się razem, nie widziała, lub 
udała, że nie widzi zapatrzonych w nią z zachwy- 
tem oczu młodego chłopca. 

— Tak idąc, czuję, że cały świat mógłbym 
zdobyć przebojem! — zawołał. 


rogami. 

Że powyższa wiadomość jest faktem  autenty- 
cznym, nie ulega kwestyi, gdyż o niej mówią 
jawnie wysoko postawione rządowe figury. 

Oprócz tego ministerstwo komunikacyi wydało 
rozporządzenie w maja r. b., aby urzędnicy i 
oficyaliści w stosunkach z publicznością używali 
tylko wyłącznie języka rosyjskiego, miejscowe 
jednak władze, jak inspekcys rządowa i żandarm- 
ska połicya kolei żelaznych, rozwinęły to rozpo- 
rządzenie w ten sposób, że dziś nie wolno mó- 
wić po polsku z niższą służbą i urzędnikom mię- 
dzy sobą, a miejscowi żandarmi stacyjni mają 
surowe polecenie podsłuchiwać i natychmiast o 
każdym donosić; nadto posunęli swoją gorli- 
wość do tego stopnia, że dzierżawcom bufetów 
na stacyach i ich służbie nie wolno również z 
pasażerami rozmawiać po polsku, z czego wyni- 
kają różne kolizye. 

Niema zaś dnia, aby żandarmi któregoś s u- 
rzędników lub ze służby nie oskarżyli za to, że 
mówi po polsku. Najgorliwszym pomocnikiem 
Łaskina jest oddziałowy inspektor Popow, kióry 
pragnąc dobić się karyery stał się zapalonym po- 
lakożercą i na każdym kroku gdzie tylko może, 
dokucza i szkodzi. 

Jakiej kary godzien jest pan Henryk Halpert, 
który w tych ciężkich dla pracowników drogi 
Nadwiślańskiej czasach wyrobił ukaz cesarski, 
znoszący dotychczasową kasę emerytalną, pozba- 
wiając praw ludzi pracujących od lat 15 na dro- 
dze, niech mu sumienie jego samo karę pody- 
ktuje i niech będzie pewien, że go ona prędzej, 
czy później nie minie. 


Sąd nad Boulangerem. ą 


(Dalszy ciąg wywodów gen. prokuratora). 


. W pilątek , 9 sierpnia, odbyło się drugie po- 
siedzenie trybunału stanu, na którem generalny 
prokurator Quesnay de Beaurepaire uza- 
sadniał w dalszym ciągu oskarżenie. Najpierw 
mówił o tajnych podróżach , jakie generał Bou- 
laager , będąc komendantem korpusu w Oler- 
mont-Ferrand odbywał, częstokroć przebrany, 
do Paryża. Chociaż był generałem i nie przysłu- 
giwało mu prawo wyborcze, wówczas już rozpo- 
czął robotę agitucyjną celem przygotowania swych 
kandydatur., W Clermont-Ferrand otoczył się pra- 
wdziwym dworem politycznym. W otoczeniu ge- 
nerała znajdowali eię zawsze komunard Baillóre, 
anarchista Morphy, Thiebaud i t p. Wte- 
dy już usiłowano werbowuć urzędników na agen- 
tów wyborczych. Dowodem zeznanie centralnego 
komisarza w Orleanie, którego także uwieść 
chciano. 

Z kolei odczytał prokurator zeznanie byłego 
podsekretarza stanu Blandina, któremu Th i e- 
baud oznajmił w zaufaniu, ża Boulanger 
miał spotkanie z ks Hieronimem Na- 
poleonem w Prangins. Kandydatury mia- 
ły być ułożone w porozumieniu z pretendentem. 
Jeden z ówczesnych telegramów Dillona do Bou- 
langera brzmi: „Ządaj od ministra pozwolenia, 
byś mógł zaprzeczyć, a kampanię tymczasem mo - 
żemy prowadzić dalej. * 

Wybory, mówił dalej prokurator, rozpoczęły 
się, a Boulanger wymienia depesze telegraficzne 
z Thiebaudem i Dionem, którym zaleca, aby 


Dziewczę z tryumfem główkę podniosło i błę- 
kitne swe oczy na gwiazdy zwróciło, jakby chcia- 
ło mówić: 

— Widzicie siostry moje, co to ja potrafię, 
patrzcie jaka zmiana. 

— Pan zamieszkasz w Gałęzkach ? 

— Tak, przynajmniej do chwili otwarcia te- 
stamentu, korzystam z gościny starego Skiby, a 
potem... 

— A potem tem bardziej. Pan myślisz, że ja 
nie wiem? Stryjeio ciebie naznaczył nasiępcą 
waj przy fabryce. Będziemy zatem sąsiado- 
wać. 

— Tak, ale... 

— Żadnych ale, wiem co mi pan powiesz. 
Papa, niezadowolenie z jego strony, może pro- 
ces, może to, może owo, musimy się pizygoto- 
wać na wszystko, stawić czoło wszystkiemu. 

— Milezę już i słacham mego dowódcy — 
rzekł Janek, któremu wesoły humor powracał, i 
podniósł żartobliwie dwa palce do skroni. Lola 
się zaśmiała, lecz spoważniała prędko. 

— Wszystko to nic, gdyby nie Jurek. Potrzeba 
go nam tutaj koniecznie zatrzymać, leczyć go! 
ale cóż, on ani słyszeć o lekarzach nie chce, 
utrzymuje, że zdrów zupełnie. Papa taki zajęty, 
Że na to uwagi nie zwraca, co tu począć? 

— Mam! — krzyknął prawie Janek, — mam, 
szego mam potrzeba. Pamiętasz pani Władysława 
Borzyskiego ? 

— Pana kolegę, który czasami z panem do 
Gałęzek przyjeżdżał, Władka ? 

O, za pozwoleniem, to już nie żaden Wła- 

dek, ale doktór medycyny skończony i w tym 

roku objął posadę osieroconą po starym Mali- 

nowskim w (łałęzkach. Obecnie wyjechał do Po- 
znania na kilka dni, zarząd tamtejszego szpitala 

go wezwał; specyalista do chorób piersiowych, 
której to gałęzi z zamiłowaniem się poświęcił. 

„— Ależ panie, to świetnie! — klasnęła w dło- 
nie Lola, 


(C. d. n.) 
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rozwinęli swe usiłowania wobec prasy i osobisto= 
ści politycznych Równoczesnie w piśmie do mi- 
nistra wojny obłudnie oświadcza Boulanger, że 
trzyma się zdala od agitacyi wyborczej. 

Za tajne wycieczki, przedzsiębrane wbrew za- 
kazowi ministra i za enuncyacye polityczne, nie- 
zgodne z dyscypliną wojenną, skazany został 
Boulanger najpierw na trzydzieści dni aresztu 
domowego, a następnie uchwałą rady wojennej 
przeniesiony w stan spoczynku. Od owej chwili 
Boulanger staje się osobistością prywatną i in- 
staluje się w „Hotel Louvre“. 

Od marca 1888 roku sprzysiężenie charaktery- 
zuje się, zdaniem prokuratora, usilnem poszuki- 
waniem przymierzy politycznych. Boulanger szu- 
ka aliansu ze wszystkiemi stronnictwami wro- 
giemi rządowi, brata się z komuną, eo nie po- 
zostawia żadnej wątpliwości, gdyż Rochefort 
i Morphy są przecież jego ludźmi. 

Tu prokurator odczytał zeznanie pewnego oby- 
watela szwajearskiego, który również dowiedział 
się był, że Boulanger miał w Prangins spotka- 
nie z księciem Hieronymem. Według wezoraj- 
szych depesz, prokurator zapoznał także słucha- 
czy z nader obciążającemi dokumentami, które 
objaśniają znoszenie się Boulangera z 
księciem Wiktorem Napoleonem. Po- 
średnik ich, niejaki Boulet, pisał podobno do 
Boulangera, że książę przyjmuje go za narzędzie 
do zamachu stanu. Boulanger miał odpowiedzieć 
na to listem dziękczynnym. 

W dalszym ciągu oświadcza prokurator : „We- 
dług zeznania pewnej zupełnie wiarygodnej 080- 
bistości, szukał Boulanger nawet w 
Niemczech zwolenników i sprzymie- 
rzeńeów. Redaktor dziennika Temps P r esson- 
sé jun. dowiedział się, że w tym crlu wysła- 
ny został znany poddany rosyjski 
CyondoberlińskiegobankieraBleich- 
roadera z prośbą, aby ten zapewnił księ- 
cia Bismarka, że agitacya bulażysto- 
wska zmierza nie do obalenia repu- 
bliki, leczdonstanowienia republiki 
z komsulami na czele. Cyon zaprzecza te- 
mu, ale na większą wiarę zasługuje w mych 
oczach Pressensó, który jest naszym współoby- 
wateglem. Qyon zapewniał z począzku, że nie 
miał sobie powierzonej żadnej misyi od Boulan- 
gera; później zaś oświadczył, że rozmawiał 
wprawdzie z Bleichroederem o przyszłości Bou- 
langera, ale była to zwykła konwersacya bez 
znaczenia politycznego*. 

A teraz — ciągnął dalej prokurator — skąd 
Boulanger bierze pieniądze? W podobnych spra- 
wach pieniężnych, nie podobna oczyścić się we 
Francyi, póki się nie przyzna, skąd pieniądze 
pochodzą. Boulanger wziął wprawdzie od pewnej 
kucharki 20 franków, złe są to jałmużny podobnie 
jak owe 1.200 listów pieniężnych, które Coń 
nadeszły. Kwoty te nie tłomaczą jeszcze tej roz- 
rzutności, jaką odznaezał się Boulanger i jego 
przyjaciele. 

„Ale jeden z nierozważnych przyjaciół V er- 
goin uchylił nieco zasłonę z tej tajemnicy. 
Według zeznania jednego radcy gminnego w de- 
partamencie du Nord, Vergoin mówił w towa- 
rzystwie, że Boulanger dostaje pienię- 
dze z zagranicy. Ponieważ Boulanger nie 
chce wymienić źródła swych funduszów, przeto 
pieniądze te, które służyły mu zresztą nie tylko 
na cele polityczne, lecz i dla osobistych przy- 
jemności, muszą być uznane za nieczyste". 

Wreszcie przystąpił prokurator do najsłabszego 
punktu oskarżenia — do udowodnienia zam a- 
chu. Prokurator odczytał cały szereg listów, 
które mają dowodzić, że w kołach wojsko- 
wychiurzędnieczych prowadzono pro- 
pagandę na rzecz Boulangera; w koń- 
cu nadmienił, że są nawet pewne poszlaki usi- 
łowanego przekupstwa w armii, nawet w gwardji 
republikańskiej.  Demonstacye ligi patryotów, 
którą zjednał sobie Boulanger, miały, zdaniem 
prokuratora, charakter powstańczy. szczegól- 
nia sać znane manifestacye przed odjazdem 
Boulangera do Clermont-Ferrand. „Jeżeli— 
mówił prokurator — Boulanger zdecydował się 
wreszcie wówczas odjechać, to jedynie dla tego, 
że zastęp anarchistów, na których liczono, nie 
przybył na czas i że policyi udało się rozprószyć 
w porę demonstrantów*. Dalej opowiedział pro- 
kurator o znanych manifestacyach podczas prze- 
glądu wojska na polu Longchamp 14 lipca 1887 
roku i o demonstracyach urządzonych podczas 
przesilenia prezydyalnego. Prokurator sądzi, że 
demonstraeye miały za cel wyniesienie Boulange- 
ra do godności prezydenta republiki. Wszystko 
t» zdaniem prokuratora oznacza nie tyłko 
zauach zamierzony, ale i początek 
jego wykonania. 

Na tem przerwał prokurator awe wywody i 
posiedzenie trybunału zamknięto. 


Sensacyjne szczegóły. 


Czwartkową mowę generalnego prokuratora 
przeciwko Bonlangerowi podaliśmy w poprze- 
dnim numerze na podstawie telegraficznego stre- 
szczenia, a więc poprzestaliśmy naturalnie na 
samej faktycznej stronie oskarżenia. _ Dzisiaj 
mamy przed sobą dokładne sprawozdanie, które 
zachowało koloryt i charakter wywodów prokura- 
tora. Okazuje się z niego, że pierwsza część mo- 
wy prokuratora miała charakter biograficzny i 
wymierzona była prawie wyłącznie przeciwko 
prywatnym stosunkom Boulangera; wszystkie wy- 
wody prokuratora nacechowane były wybitną ten- 
deucyą, zmierzającą do poniżenia i ośmieszenia 
Boulangera jako człowieka. Prokurator z szeze- 
gólnym naciskiem charakteryzował prywatny sto- 
sunek Boulsngera do Bureta, wykazywał ich 
poufałość i zażyłość i nadmienił przy tem, że 
kryminalista Buret i generał Boulanger mówili 
do siebie nieraz po imieniu. Roztrząsając kores- 
pondencyę pomiędzy Boulangerem i Buretem, 
znajduje w niej prokurator dowody wielkiej mię- 
dzy nimi serdeczności i wzajemnego zaufania, a 
w jednym z listów odkrył nawet ślady „więcej 
niż zwykłej czułości Boulangera dla pani Buret“. 
Tego rodzaju aluzye do miłostek i stosunków 
Boulangera z kobietami powtarzają się kilkakro- 
tnie w mowie prokuratora, Jednym z podobnych 
stosunków zajął się nawet prokurator poważnie 
i za pomocą raportów policyjnych i zeznania 
b. prokuratora republiki Bouchez udowodniź, 
że Boulanger zostawał w miłosnym stosunku z: 


panią Pourpre, która nieraz miała zalargi z 
policyą poprawczą, a która służyła zarazem Bou- 
langerowi jako agentka. Gdy znajdowała ię w 
kobiecymNoddziale więzienia Saint-Lazare w 
Paryżu, Boulanger odwiedził ją nawet, zaopa 
trzony w formalne pozwolenie prokuratora. W 
dwuznaczny również sposób odzywa się prokura 
tor o siosunku Boulangora do owego aganta po- 
litycznego Mendiona, którego kochanka miała 
być sądownie karaną za stręczenie nierządu. 
Mendion ogłasza obecnie list publiczug w 
dzienniku France, w którym nazywa to oświad- 
czenie prokuratora infamią, nigdy bowiem nie 
znał kobiety tego nazwiska, które wymienia pro- 
kurator i w ogóle nie miał stosunków z żadną 
kobietą, karaną za nierząd. 

Co do faktycznej strony oskarżenia, prokurator 
przytoczył dotąd trzy ważne, dotychczas niezna- 
ne fakta: szczegóły, dotyczące agenta polity- 
cznego Mendiona, dalej usiłowania Roulan- 
gera zbliżenia się przez Cyona i Bleichr oe- 
dera do rządowych ster niemieckich, wreszcie 
szczegóły dotyczące stosunku  Boulangera do 
Wiktora Napoleona Niestety wątpliwą jest 
dowodowa siła tych rewelacyj wobec prawa. Naj- 
pierw eo do Mendiona stawia prokurator do- 
mniemanie, że znajdował się w porozumieniu z 
Boulangerem , że przekupiony przez Boulangera, 
wydał mu pokwitowanie na 80.000 fr., a pie- 
niądze za tę przysługę otrzymał od Boulangera 
w Londynie. Otóż Mendion oświadcza w pu- 
blicznym Lście, że nigdy nie był w Londynie, 
a twierdzenia prokuratora nazywa 08Zez6r- 
stw em. Dziennik France bierze w obronę Men- 
diona, dowodzi, że działalność jego jako agenta 
dyplomatycznego była bardzo pożyteczna, że on 
to właśnie zdemaskował obłudną politykę Nie- 
miec wobec Rosyi i za pomocą cennych infor- 
macyj udaremnił przymierze rosyj 
sko-niemieckie. Okazał jeszcze inne usługi 
franeuskiemu ministerstwu spraw zagranicznych, 
których teraz nie wymienia jedynie ze względów 
patryotycznych. 

Co do drugiego punktu — misyi Cyona — 
Cyon w publicznym liście stanowczo przeczy 
twierdzeniom redaktora Pressensó6 i oświad- 
cza, że nigdy nie podejmował się pośrednietwa 
pomiędzy Boulangerem a Bleichroede- 
rem. Ciekawa rzecz, eo powiedziałby o tem sam 
Bleichroeder. 

Wreszcie zeznania świadków o znoszeniu się 
Boulangera z ks. Wiktorem Napoleonem 
są niedokładne, a niekiedy nawet sprzeczne. 

To też dzienniki republikańskie rozmaicie 
trzymają o mowie prokuratora a opozycyjne za- 
rzucają mu wprost, Że przedstawił zezuania 
świadków z nmysłu w fałszywem oświetlunin, 
jak n. p. znane zeznanie gen. Ferrona, raczej 
nsprawiediiwiające Boulangera, przytoczył na do- 
wód, że ze strony bułanżystów czyniono usiłowa- 
nia, celem nakłonienia oficerów do zdrady. 

W ogóle niektóre organa republikańskie wyra- 
Żają wątpliwość, czy można będzie udowodnić 
sądownie sprzysiężenie i zamach i przypominają, 
że wyrok powinien opierać się na jasnych i nie- 
wątpliwych dowodach, gdyż w przeciwnym razie 
główny eel procesu nie byłby osiągnięty. 

Co do ostatniego manifestu Boulangera, głosy 
poważne i bezstronne nie odmawiają obronie 
Boulangera zręczności. Obrona ta, jak twierdzi 
korespondent Kóln. Ztg. byłaby niewątpliwie 
sprawiła wrażenie, gdyby uczeń Rocheforta był 
zachował ton przyzwoitszy. Głrubiaństwa nato- 
miast wywołały tylko wstręt w liesnych kołach. 

bądź co bądź, tak wywody prokuratora, jak 
obrona Boulangera, poruszyły kilka w wysokim 
stopnin drażliwych szezegółów i pobudziły na 
nowo zobojętniałą dla bulanżyzmu opinię publi- 
czną. W nieziniernem naprężeniu oczekuje ogół 
zakończenia procesu Boulangera... 


Przegląd polityczny. Ą 


Kraków, 11 sierpnia. 


Diło, które zazwyczaj ma dobre informacye z 
prowineyi, w Nrze z d. 8 bm. donosi o niefortunnym 
pośle niskim Jachymie, eo następuje: „Odwoła- 
nie rezygnacji p. Jachyma, ogłoszone w dzienni- 
kach, miało się w taki sposób: Jakiś surduto- 
wiec, średniego wieku, wysoki, smagławy, z czar. 
nym  zarostem, pojawił się w Pysznicy (wsi, 
gdzie mieszka Jachym) i wobee kilku włościan 
wręczył Jachymowi brulion odwołania rezygna- 
cyi z mandatu poselskiego i 15 złr. na koszta i 
rzekł mu: „Co wam dali, to przepadło. Skarżyć 
was nie będą, bo nie śmieją.* Jachym pojechał 
do Bozwadowa i tam u notaryusza spisano od- 
wołanie jego rezygnacyi. Nieznany surdutowiee 
przenocował z soboty na niedzielę w Nisku i 
przepadł. W trzy dni potem, tj. 6 bin. przyszedł 
Jachym ż jednym włościaninem do Niska do ck. 
starostwa i tam protokólarnie zeznał co nastę- 
puje: Odwołanie rezygnacyi z mandatu posel- 
skiego, ogłoszone w gazetach, podpisałem pod 
wpływem namowy. a rozważywszy teraz trzeż- 
wym rozumem, odwołuję to odwołanie. * 

„Wskutek tego przyjdzie w pow. niskim do 
wyborn nowego posła. Wybór, jak mówią, odbę- 
dzie się jeszcze w ciągu b. m. Starosta niski 
Szytkowski, który przeprowadzał wybór posła 
2 lipca, został już przeniesiony do Dobromila, 
a na jego miejsce przybył p. Jakubowiez z Tar- 
nobrzega. * 

Frymarczenie mandatem poselskim — jak wi- 
dzimy — doszło tu już do zenitu; niecne igra- 
nie godnością poselską już dalej posunąć się nie 
może. Mandat poselski, który powinien uchodzić 
za zaszczytne uznanie zdolności kandydata i za 
dowód zaufania do niego ze strony wyborców, 
spadł tu na poziom przedmiotów zwyczajnego 
targu. To poniżenie zaszczytu obywalelskiego, to 
poniewieranie godnością publiczną jest winą 
stronnictwa, które w krajn dotąd rej wodsiło. 

Najsmutniejsza okoliczność leży w tem, że ta 
niecna frymarka odbywa się w powiecie, gdzie 
z wyborow wyszedł włościanin. Co włościanie 
powiatu niskiego myślą sobie teraz o godności, 
o prawach i obowiązkach posła sejmowego? Osta- 
tnie wybory w wielu powiatach wykazały jasno, 
że większa część wyborców włościańskich nie ma 
wyobrażenia o tem, po coina cu wybiera się po- 
sła, że nie zna zakresu działania Sejmu, że nie 
wie, jakie są prawa i obowiązki posła. Wybór 
sam u większej części wyborców z kuryi małych 


NOWA REFORMA. 


własności przemienił się w zabawę targową, na 
której można dobrze zjeść i napić się do woli— 
a nawet dostać gotówkę— chodzi tylko o to, aby 
umieć dobrze wyzyskać chwilę. 

Chociaż w wielu powiatach frymarczenie oby- 
watelskiem prawem głosowania doszło bardzo da- 
leko, przecież trudno było przypuścić, by po 
frymarkach głosami wyborczemi dojść miało do 
frymarczenia mandatem. 

W jakim celu odbywa się ta frymarka w po- 
wiecie niskim? Od początku wiadomo, że tu cho- 
dzi o zrobienie miejsca p. Jędrzejowiezowi. — 
Miejsce jest teraz opróżnione. Nikt nie będzie 
żałował, że z tego miejsca ustąpił Jachym. Po- 
stępoweniem swojem okazał dostatecznie, że nie 
był godnym — piastowania zaszczytnego man- 
datu Gdyby był zatrzymał mandat uzyskany i 
znalazł się w Sejmie, byłby wprawdzie bezuży- 
tecznym jego członkiem, ale uczciwie wybranym. 
Gdyby następcą jego stał się ten, który był je- 
go niefortunnym współzawodnikiem podezas osta- 
tnich wyborów, a dla którego odbywa się cała 
niecna frymarka, wówczas nikt nie potrafiłby u- 
niewinnić go od zarzutu, że on jest sprawcą tej 
frymarki, że to on jest winowajcą tego dotąd 
niebywałego poniżenia godności poselskiej. 

Uezeiwi i o godność swą dbający wyborcy 
powiatu niskiego powinni teraz, kiedy przyjdzie 
do nowych wyborów, oddać swe głosy zupełnie 
bezinteresownie na takiego kandydata, który bę- 
dzie wołny od zarzutu irymarczenia. 


Złożenie mandatu. 


Pan Płaziński, starosta tarnowski, złożył 
swój mandat na posła sejmowego z okręgu pil- 
źneńskiego. Powodu tego postąpienia łatwo się 
domyśleć, wiadomo bowiem, że namiestnietwo 
nie życzyło sobie, aby przy tegorocznych wybo- 
rach urzędnicy polityczni starali się o mandat 
To też p. Płaziński był jedynym starostą, który 
został wybrany posłem do Sejmu, pomimo, że 
kandydatury swojej nie zgłosił. 

Jako kandydaci na posłów wystąpić mają: Dr. 
Midowiez, prezes Rady powiatowej i p. Ty- 
tus Bujnowski, notaryusz z Pilzna. Nadto 
szukać ma szczęścia w powiecie pilzneńskim nie- 
doszły poseł z powiatu jasielskiego, hr. Franci- 
szek Mycielski, a Praegląd donosi, że ko- 
mitet centralny postawi jego kandy- 
daturę*. Może Praegląd pozwoli przecież, aby 
i komitet powiatowy miał głos jaki w tej 
sprawie, bo dotąd był taki zwyczaj i obyczaj, że 
komitet centralny zatwierdzał tylko i polecał 
kandydatów, przedstawionych przez komitet po- 
wiatowy. Jakże więc uprzedzać może Prsegląd 
zdanie komitetu powiątowego , który się jeszcze 
nad tą kwestją nie zastanawiał. Usłaga, wyrzą- 
dzona tą uwagą centralnemn komitetowi, może 
go podać w podejrzenie, że upatruje on i narzu- 
ca kandydatów komitetom powiatowym, a prze- 
cież Prsegląd i pokrewne mu dzienniki wielbiły 
zawsze bezstronność komitetu centralnego | 


Pomnożenie etatu służbowego galicyjskiej proku- 
ratoryi skarbu. ` 
Postanowieniem z dnia 31 lipca b. r. zezwolił 
cesarz na pomnożenie etatu służbowe- 
go galicyjskiej prokuratoryi skarbu 
o następujące nowe posady: 1 radcy, t sekreta- 
rza, 3 adjunktów, 3 koncepistów, 2 koneypien- 
tów z adjutum po 600 złr., 2 koneypientów z 
adjutum po 500 złr., 2 oficynłów manipulacyj- 
nych i 8 kancelistów. Pomnożenie to wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1890. 


Z Niemiec. 


Cesarz Franciszek Józef dziś — w poniedzia- 
łek — o godz 9 z rana stanął w Niedersedlitz 
w Saksonii i stąd powozem w towarzystwie arcy- 
księcia Ferdynanda i ze świtą udał się na za- 
mek Pillnitz dla odwidzenia króla saskiego. Tu 
spożył śniadanie. O w pół do drugiej ma od- 
jechać; — o piątej po południu stanie w Ber- 
linie. 

Wszystkie dzienniki niemieckie rozpisująe się 
szeroko i z wielką życzliwością o przybyciu ce- 
sarza Bustryackiego, przyznają, że wobee zmie- 
nionych stosunków międzynarodowych znaczenie 
wizyty teraźniejszej sięga daleko po za względy 
czysto osobiste choćby najserdeczniejsze, a doty- 
czy wzmocnienia przyn:ierza na wszelki wypa- 
dek jaki się zdarzyć może i po za granicami 
owych przypuszczeń, jakie przewidywano przed 
dziesięciu laty, kiedy je zawierano. 

Po wizycie cesarza austryackiego cesarz nie- 
miecki Wilhelm z cesarzowa d. 21 b. m. będzie 
w Strassburgu, a d. 23 w Metzu. 

Kiedy ear rosyjski przybędzie do Berlina, do- 
tąd nie wiadomo. Berliński Tagbl. donosi w de- 
peszy z Petersburga, że car przybędzie w ter- 
minie między 24 a 27 b. m. Według tej wia 
domości car z carewiezem wyruszy w podróż ko- 
leją żelazną wprost do Berlina i stanie tam dn. 
24 a może 26 b. m. Równocześnie carowa puści 
się w podróż morzem do Danii i zatrzyma się 
w Szczecinie lnb w Kielu d. 27 lub 38 sierp- 
nia. Po wizycie i uroczystościach w Berlinie ce- 
8arz z cesarzową odprowadzą cara i carewicza do 
Szczecina lub do Kielu i tu powitają carową i 
zabawią razem jeden dzień, — 'Tu odbędzie się 
praw dopodobnie także przegląd floty. 


Z Paryża. 

Na innem miejscu podajemy sprawozdanie z 
ostatniego posiedzenia trybunału stanu i uwagi 0 
wywodach generalnego prokuratora. Sprawa Bou- 
langera, ożywiona ostatniemi wypadkami i sen- 
sacyjnemi rewelacyami, Żywo interesuje teraz 
Paryż, tak iż wszystko inne na drugi schodzi 
plan. Wszyscy z niecierpliwością pytają, jaki bę- 
dzie wynik procesu Boulangera i co poczną nadal 
balanżyści. Powszechna opinia przypisuje im no- 
we zamysły. Wszysey przekonani są, że koalicya 
antirepublikańska pracnje w cieniu i poważne 
Blogy ostrzegają rząd, aby miał się na baczności. 

wieżo właśnie udaremniono jeden bardzo zrę- 
czny krok bulanżystów. lep. Saint-Martin 
bulanżysta, zjawił się przed paru dniami w pre- 
fekturze dep. Sekwany, aby zgodnie z nową u- 
stawą wyborczą zgłosić kandydaturę Boulan- 
gera w 18 okręgu paryskim i kandydaturę B o- 
chelorta w dwudziestym. Prefektura zgłosze- 
nia nie przyjęła; wówczas deputowany zwrócił 
się do komisarza sądowego i notaryalnie zgłosił 
dwie wymienione kandydatury ; lecz komisarzowi 
gądowemu odpowiedziano, że kandydatury nie 
: mogą być przyjęte, gdyż okres wyborczy nie zo- 


stał jeszeze urzędownie otwarty. Władza powoła- 
ła się na drobną nie nieznaczącą formalność , 
kiórą w każdym innym wypadku z pewnością 
by pominięto. Ale ta drobna na pozór pedanterya 
miała na celu ważną kwestyę polityczną. Gdyby 
Boulanger i Rochefort otrzymali urzędowe po- 
twierdzenie kandydatury, mieliby według nowej 
ustawy wyborczej prawo rozlepiania afiszów i o 
dezw wyborczych oraz zwoływania zgromadzeń 
przedwyborczych, i walezyliby tą bronią prze- 
ciwko trybunałowi stanu. Boulanger sam otwo 
rzyłby kampanię wyborczą — i to w chwili nie- 
zmiernie dla siebie przychylnej. Naprężona agi- 
tacya wyborcza mogłaby dać powód do głośnych 
manifestacyj na korzyść Boulangera i sprowadzi- 
łaby gorączkę umysłów, wykluczającą spokojny i 
rozważny sąd opinii, tak pożądany dla prawidło- 
wego i skutecznego zakończenia procesu Boulan- 
gera. Rząd spostrzegł się i udaremnił ten zrę- 
czny pomysł. Prasa bulanżystowska wpadła z te- 
go powodu w zupełnie umotywowany gniew i 
wylewa go w krasomówczych zwrotach przeciw- 
ko samowoli i nadużyciom rządu. 


Sprawa kreteńska. 


Sprawa kreteńska stała się przedmiotem roz- 
praw dyplomatycznych skutkiem noty greckiej, 
rozesłanej do mocarstw europejskich, w której 
zwrócono uwagę na to, że Tnreya widocznie nie 
ma sił do poskromienia rozruchów, że przeto 
rząd grecki przewiduje, iż wzmagająca się agi- 
tacya może go zmusić do porzucenia dotychcza- 
sowej neutralności. Mocarstwa środkowej Europy, 
należące do przymierza oraz „Anglia, odpowie- 
działy na tę notę przestrogą, że nie dopuszczą 
do szerzenia się powstania kreteńskiego, że apra- 
wie kreteńskiej nie przyznają żadnego międzyna- 
rodowego znaczenia bo załatwienie jej nale- 
ży wyłącznie do Wysokiej Porty w porozumie- 
nin z mieszkańcami. Journal de St. Petersb. 
zapisawszy tę wiadomość dodaje, iż należy przy- 
puszczać, że te mocarstwa zrobią przedstawienie 
u Porty, aby ta poleciła swoim organom wyko- 
nawczym na Krecie unikać wszystkiego. co mo- 
że drażnić ludność chrześcijańską. Szybkie za- 
rządzenie odpowiednich środków i zaspokojenie 
żądań mieszkańców chrześcijańskich najskuteczniej 
przyczynią się do przywrócenia spokoju na wy- 
spie, a zarazem do zapobieżenia, by agitacya 
nie przybrała charakteru panhelleńskiego i nie 
przelała się do Grecji. 

Takie zdanie wypowiada organ rosyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych; z tego zda- 
nia można wysnuć wniosek o tem, jaką będzie 
odpowiedź ze strony Rosyi na notę grecką. Bę- 
dzie ona zachętą dla rządu greckiego, a pośre- 
dnio dla mieszkańców Krety, aby wytrwali w 
oporze i lada ustępstwami się nie zadawalniali. 

Skutkiem noty greckiej i rząd turecki uznał 
za potrzebne odezwać się w sprawie kreteńskiej 
do mocarstw i rozesłał do nich notę. 

Według Corr. de l'Est. rząd turecki w tej 
nocie opisuje sytuacyą, jaka powstała na Krecie 
i zbija zarzuty, zawarte w nocie greckiej. A po- 
nieważ wezwani przes rząd delegaci kreteńscy 
nie stawili się w Konstantynopolu, przeto Porta 
wysłała na wyspę pełnomocnego komisarza w 
osobie Szakira-paszy, jako komendanta wojskowe- 
go i tymczasowego gubernatora. Nzakir-pasza 
ma polecenie ogłosić bezawłocznie stan oblęże- 
nia i wydać odezwę, wzywającą mieszkańców w 
tonie umiarkowanym, ale sarazem stanowczym, 
do złożenia broni i zaprzestania rozruchów. 

Z inych źródeł dochodzi wiadomość, że Szakir- 
pasza po swem przykycin porozumie się z przy- 
wódcami chrześcijan, aby zbadać ich zażalenia i 
złagodzić wzburzona umysły przez możliwe ustę- 
pstwa. 


Benedetto Oairoli. 

Benedykt Oairoli, były prezydent, mini- 
strów i jeden z najwybitniejszych po Cavour'ze 
bohaterów włoskiej jedności, zmarł przed kilku 
dniami w Neapolu. Urodzony w Pawii w r. 1836, 
hył zmarły jednym z 4 braci, z których trzech 
poległo na polu walki przeciw Austryi. Od naj- 
młodszych lat słażył krajowi jako żołnierz, a po- 
tem jako dyplomata i minister. Bił się pod Qa- 
ribaldim w r. 1848 i 1859 przeciw Austryi, 
a w następnym roku towarzyszył (Ułaribaldiemu 
w słynnej wyprawie  „tysiąca* do _ Bycylii. 
Ranny przy szturmie na Palermo, a potem 
pod Mentoną, wystąpił z szeregów i wszedł do 
parlamentu i stanął wkrótce na czole skrajnej 
lewicy. 

W marcu roku 1878 król Humbert powierzył 
mu utworzenie gabinetu, wkrótce jednak musiał 
ustąpić miejsca Depretisowi, w którego ga- 
binecie objął tekę spraw zewnętrznych. W dniu 
17 listopada t. r. uratował królowi życie pod- 
czes zamachu Passanantego w Neapolu, 
przyczem sam odniósł szkodliwą ranę. Pomimo 
uzyskanej w. kraju popularności, wkrótee' musiał 
znowu opuścić gabinet. W lipcu 1876 r. król 
powierzył mn wszakże utworzenie własnego mi: 
nisterstwa, w którem  Cairoli objął tekę spraw 
zewnętrznych. Zarzucano mn zbyteczną pobłażli- 
wość dla Irredenty, tudzież patrzenie przez pałee 
na zajęcie Tunisu przez Francyę. Cairoli ustąpił 
dnia 14 maja 1881 roku i więcej nie przyszedł 
już do' władzy, natomiast wraz s Nicotera, Cri- 
spim, Bacearinim i Zanardellim utworzył opozy- 
cyjną pentarchyę w celu obalenia zbyt, wedle 
nich, umiarkowanego w liberalizmie Depretisa. 
QOsiroli, z gorąceem przywiązaniem do dynastyi, 
łączył fanatyezny prawie kult parlamentaryzmu i 
urządzeń liberalnych. 

Stosownie do wyrażonego przed śmiercią ży- 
czenia OCairolego, zwłoki jego przywiezione będą 
do Groppello w prowineyi Pavia i tam złożone 
w grobowcu familijnym. 

Wszystkie dzienniki włoskie bez względu: na 
reprezentowane przez nie stronnictwa, poświę- 
cają pamięci Cairolągo gorące wapomnienia, 
przypominając jego poświęcenie dla ojczyzny i 
wolnomyślność. Osservałore Romano prsyłącza 
się do powszechnego chóru i wyraża uznanie dla 
lojalności i obywatelskich cnót zmarłego. W Bzy- 
mie, Neapolu i Pavii, rodzinnem mieścia Cairo- 
lego przystrojono domy we flagi żałobne. Giełda 
neapolitańska została na znak żałoby zamknięta. 
Na przewiezieniu zwłok książę Genui ma re- 
prezentować króla. 


Z Hisspanii. 
Hiszpańskie ministerstwo wojny ogłosiło okól- 
nik, według którego na mocy przepisu króle- 
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wskiego z dnia 2 września 1887 roku zakazane 
8ą prace topograficzne w obrębie 40 kilometrów 
od brzegu morskiego. Zandarmeryę upoważnieno 
do aresztowania osób, które napotka zajęte pra- 
eami topograficznemi z instrumentami topograficz- 
nemi lub aparatami fotograficznemi w obrębie 
przepisanej granicy bez pozwolenia. 

Charakterystyczną czyni z tege. powodu. uwagę 
N. Al. Ztg. „Ponieważ dosyć ezęato — pisze 
organ kanclerza , — niemieccy podróżnicy przy- 
bywają tamże: dla «adejmowania okolie, zaleca się 
przeto ostrożność. * 

Najwyższy trybunał w Madrycie, który powo- 
łany został do roztrząśnięcia sprawy b. ambasado- 
ra hiszpańskiego w Berlinie, hr. Banomara, 
otrzymał materyal. dowodowy, zebrany w toku 
śledztwa wstępnego wraz 4 wnioskami. prokura- 
tora. Trybunał wyznaczył jednego ze swych człon- 
ków, aby kierował właściwem śledztwem trybu- 
nału. Oskarżony hr. Benomar i prezydent mi- 
nistrów Sagasta zostali już przesłuchani, Wła- 
ściwe jędnak obrady sądowe rozpoczną się pra- 
wdopodobnia dopiero w drugiej. połowie wrze- 
śnia. aś 
a EOEZEEKOZZNEDOOCO 

EKronika. 
Kraków, 12 sierpnia. 

Konfiskaty. Numer naszego piema: s ubiegłej so- 
boty skonfiskowała o. k. prokuratorya sa artykuł 
naczelny p. t. „Rozwiązanie Rady powiatowej w 
Gorlicach". Wosoraj tj. w niedzielę wydaliśmy po- 
wtórny nakład s opuszozseniem inkryminowanego 
artykułu. 

Za uwagi w eprawis rozwiązania Rady powiato- 
wej w Gorlicach skonfiskowała prokuratorya lwow- 
ska również numory Dsiennika Polskiego i Gase- 
ty Narodowej. 

Namiestnik nr. Badeni dziś rano kuryerskim po- 
ciągiem przejechał przez Kraków x Wiednia do Ja- 
rosławia, 

Minister oświaty dr. Gautsch reskcyptem mini- 
steryslnym przyznał dyrektorowi wyżsaej szkoły 
technicznej w Krakowie p. Janowi Rotterowi sub- 
wencyę w kwocie 300 słr. na odbycie podróży na- 
ukowej dla zwidzonia wystawy paryskiej. Jak się 
dowiadujemy, dyrektor Rotter w tych dniach wy- 
jeżdła do Paryża, a sprawozdanie swoje po powro- 
oio przedłoży władzom naukowym. 

W sprawie wodociągów krakowskich. Rada 
miasta Krakowa uchwaliła, jak wiadome, w dniu 
11 lipca rb. budowę wodociągu z Regulio, Wodo- 
ciąg ten będzie miał koło 36 kilometrów długości, 
a kosst jego wyniesie w przybliżeniu od 1,800.000 
do 2,100.000 słr. Przedsiębiorcy pewni i dający 
rękojmię, iż powierzonej sobie budowy wodociągu 
dokonać mogą należycie, mają składać awa oferty 
do 1 października na ręce komisyi wodociągowej. 
Na żądanie praeśle zgłaszającym się komisya wo- 
dosiągowa planu ogóluy trasy i prsybliżony kossto- 
rys, nadmienia wagakke, że wolno prsedsiębiorcom 
porobić w teraźniejszym planie wodociągu smiany, 
jakio za stosowne uznają. Komisya nie będzie po- 
nosić żadnych kosztów podróży, badań przedwstęp- 
nych, ogłoszeń itd., jakieby mogli ponieść prsed- 
siębioroy z tytułu ubiegania się o budowę wodo- 
ciągu regulickiego- 

Korpus wakacyjny odbywa , jeżeli pogoda po- 
zwala, codzienne wycieczki w okolice Krakowa, bu- 
dsi wazędzie zajęcie i doskaje życsliwego prsy- 
jęciaa (W powrocie s Witkowio uracsyła korpu- 
śmików p. Zasadniowa, żona emeryt. Banczyciela, w 
Prądniku Białym, mlekiem. Na wyniecsse do Borku 
Falęckiego zaprosiło p. Helena Henochowa, nanesy- 
cielka tamtejszej szkoły, korpus i jego komondontów 
pp. Klimondę i Parezyńskiego na objad wiojski, któ- 
ry korpuśnicy spożywali s wielkim apetytem, Pray 
końca objadu przybył kierawnik korpusu- p. A. Pa- 
iąk, którego biesiadujący przyjęli: ekrmykami radości. 
Ztamtąd powracał korpus podwodami pod Kraków i 
zdążył samym wiecgorem na miejęca. Na wycieczoe 
do Branowie Wielkich użyli korpuśnicy -najwiękssej 
prsyjemności i dosnali niespodzianki. Na wiadomość 
bowiem, że korpus wypoczywa w tamtejszej szkoło, 
przysłała p. Władysławowa Fischerowa, żona: kupoa 
z Krakowa, zaproszenie Ra ręce tamtejszego nawczy- 
ciela p. Kossowskiego do jej dworu i ogrodu pię- 
knie urządzonegoe, w którym dzieci zastały przybory 
do gimnastyki i do rółnych sabaw: W ogrodsie ba- 
wili się nader przyjemnie, gospódyfi domu przyjęła 
ich prawdziwą ucztą, w czasie której posługiwały 
oóroozki jej, a synowie bawili się wspólnia z dziećmi, 
należącemi do korpusu. W sobotę odbył korpos wy- 
cieocskę do lasw , w Bibiczeh piechotą tam i nape- 
wróć, a kerpuświcy die dosnali, znaężzenia, Dazjsfaj 
awidkił korpus. katedrę i gaśby królewskie na Wa 
welu. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uni- 
wersytetu Jagiellońskiego waywa po ras ostatni 
tych byłych kolsgów, którsy mimo npłynionych łat 
kilku lub kilkunastu uie poozuwają się do obowiązku 
houorem nakasanego — i z krzywdą Towarzystwa i 
jego celów, z długu w Towarzystwie zaciągniętego, 
mimo licznych wezwań, nie poczuwają cię do na- 
tychmiastowej spłaty długu, bądź w osłości, bądź 
na raty (najmniej po 6 str. miesięeznie) — w prze 
ciwnym bowiem razie bes uprzedniego  zsawładomie- 
nia sprawy ich zostaną oddano na drogę sądową, 
s równoczesnem ogłosseniom nazwisk niersetelnych 
dłożników. Przekazy i liaty pieniężne ndresować na- 
leży: Tow. wsajmnej pomocy mosniów uniw. Jag. 
w- Krakowie. 

Zmarli. Z Brzozowa donoszą, iż"9 bm. amarł 
8. p. Teofil Ostoja Ostasrvewak| so Wadowa, 
preeżywssy lat 82 Teofil Ostagzówsii 'był seniorem 
obywatelstwa ziemi oanochiej. Słynął” w Wwzerowej 
gospodarki, a szczególnie hodowli poprawnych keni 
i bydła, Na kilku wystawsch powszechnych, mię- 
dzy inńemi takie w Paryku, pierwsze zyskiwał na- 
grody. Goapodarstwem swojem oddsieływał na oko- 
liczną: ludność włośsiańaką, która też uważała go 
ga swego putryarchę Dążuości patryotyczne, które- 
mi żywot jego był prsejęty, snalasły wyras także 
w dwóch dziełkach „Moje dobre chęci* i „Sto ba- 
jek“ wydanych po polsku | p^ rusku, A odsDacza- 
jących się wysoką i dość rzadką trzośwością po 


„glądów obok woale sręcznej formy. 


Hr. Jadwiga Rsewuska, s domu Jaczewska, 
matka ananogo dramatopisarza, a żona gonerała, 


jamarła w rodzinnych dobrack swych Pohrobysaozu 


na Ukrainio: Była ona autorką kilku prao litera- 


jekich, pisanych pod pseudeBitaem „Leliwy*; znaną 


była jako jedna s najwybitniejssych osobistości ko- 
loBii polskiej w Petersbnrgn. 
Urzędnik peoztowy, o którym była mowa w 
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artykule sobotnim „Proszę pragjś6 jutre*|bawiło: w Krynicy 3345, w Sz0za Wih i oyd wzrosło w dwójnasób, gdy w uroczystej chwili 


wyjeśnie, że nie mógł załatwić na razie interesu p. |2918, w Żegiestowie 558 osób, r 
N., gdyż zajęty był inną pilną czynuóścią urzędae oszukiwania spadkobierców. Włudze qądowe 
wą i dlatego prosił iuteresanta, by połątygował eig |warszawskie poszukują następujących  spadkobier- 


yowa rran Kg F- 


"EY „zez 


żozgch w powiatach: złoczowskim a częścią w 
mas kazał sobia podać przygotowany wieniec s W8; brodzkim, i udzielał stronom  interesowanym 
łych róż i zbliżając się do dziowozęcia, ustroił weń} wskazówek o jakości mineralnych produktów tam 
śliczną główkę. „Jestem nad wyraz szozęśliwy — Się znajdujących i sposobie ich wyzyskiwania. 


Wr. 134 2 


Konstantynopol, 12 sierpnia. Rząd turecki 
otrzymał notę dyplomatyczną od Nelidowa, 
w której ambasador rosyjski zwraca uwagę W. 
Porty na zagrożone bezpieczeństwo poddanych 


ogniowej mogtiaśskiej. żqesitwych dobrodziejów. 


na drugi duień, zwłagęoza , że zbliżała się | dg ców; warszawski sąd okręgowy krewnych po zmar-jrzekł przytem — że mogę nwieńczyć prawdziwą. Do zadań p. Syroczyńskiego należeć będzie „tak- 
znała hz. zako AU S PY [UN Mistiglinie "Sikorskiej,  Jufianie" Sobolewskim, | cnotę. * | że zbadanie soli potasowych, wydobywanych da- 
obec nawału czynuości biuro »ych kasyera, wy-| Aleksandrze Wołańskim, Janie Dzikowskim, Józeńej  Podróżniczka afrykańska. Dotychczas badaniami j wniej w, Kałuszu , istniejącej tam kopalni soli 
mogajgcych kapienia uwagi, wyjaśnienie urzędnika | Chavef Jaliannie Finkuś Kazitnierze Młockiej, Ju-|nieznanych krain w głębi Afryki zajmowali się oczy” | kuchennej i przedłożenie sprawozdania © waron- 
zdaje się być wystarczającem. lii Malewskiej, Jania « Klukowskim, + Henryku Gay, |wiście wyłącznie mężczyźni ; obecnie i na tem. polu | kaeh- korzystnej tych soli eksploatacyi. 
Zabawa w S$woszowicach. Zarząd straży o- Bronisławie Łączyńskiej, Konstan'ym Raleowiczu, rozpoczyna się współzawodnictwo kobiece. Hasło do Badanie minerałów użytecznych w Galicyi za- | tureckie, muzułmanie wymordowali wielu chrze- 
gniowej w Mogilanach pisze do naa: Hegryku Potkiewiozu g Janie: Byzyżodzkie, Włady-|tego dała dziewiętnastoietnia / baronówna  Cantoni, chodniej ma: na rok przyszły obejmować powia- | ścijan. 
+Zępawiedźiana w dzań 4 bu, zdbawa w parkn SłAWie Oftowskim, Amtoniuie Pnsłrwskiej, oraz Te-| mieszkanka Medyclanu , znana z urody i ekscentty- |ty : krakowski, chrzanowski, wadowicki, bialski, | Belgrad. 11 sierpnia. Milan z królem Aleksan- 
swoszowiekim edbyła się wraz z loterya fantową | maczu. Łojsk.;*. obrońcy* prokuratoryi* po zmarłych : | ozności. Barouówna zamierza wyrnszyć w daleką po- | wielicki i myślenicki. drem i kilku członkami rządu bawi w Niszu. 
%0 uftiów zadowolenia” zebranych *ł bawiących | Emilianie Podowskim, Karolu) Bugajsnko, Karolu|drók w listopadzie, w towarzystwie swojej krewnej,| « Badania: te i_opisy mają prócz torfu, soli|Rząd zapytał się Natalii kiedy i gdzie poza 
się qsób. Każdego z obeszych dziwić musiała do- Pawłowskim, Maryannić Nujdzik, wdowie po gene-|osoby jek niemłodej. Przywódcą karawany, złożonej i karpackich rud żelaza, obejmować wszystkie granicą Serbii życzy sobie zjechać się z królem 
brną, i dosyć hogałą ilość ułożóńych i wystawio- | rale, Olimpii de, Ban -Skospiackiej ; sęjzih ' pokojů z kilku pokojówek i służących , będzie pułkownik |użyteczne minerały z tych 6 powiatów a miano- | Aleksandrem. Ponieważ podróż do Jałty byłaby 
nych fantów; zobłanych przez hojnych, a straży o-|oddziału IV: po! Tekn IFrydmanie, oddz. W: po Ma-| Camperio, który jnż obecnie zajęty jest przygotowa- |wicie: y f zbyt daleka, należy przypuścić, że zjazd odbędzie 
í tenszn Repntakowskim oddziała XIV po Edwàrdziełniami do podróży, mającej trwać 13 miesięcy. Ba- 1) węgle kamienne w okręgu krakowskim; się pod Kiszeniewem.. Na żądanie metropolity 
Frankonsteinie, wrosgoie' 6ędzia pokojd,oddęiału £VI|roaówna zamierza najpierw zwiedzić Aden, potem 2) rudy, cynku, ołowiu i żelaza; Michała policya zakazała pracować w niedzielę. 
po Bajli Frajdli Wizel. gi Massawę, a następnie udać się w głąb Afryki. 3) gliny ogniotrwałe i garncarskie; 
Najtańsza podróż do Paryża. Dyrekcya ruchu Ap ET. E. Lebeg (używane do bruków; porfiry j!" === SS 
kolei Karola Ludwika komunikuje nam co następnja:j Mianowania. iada szkolna krajowa zamianowała | melafiry; Y yf si n 2. 
Dnia 81 sierpnia t., č e | z Wiednia a Pa-| Włodzimierza Wolańskiego stałym nauczycielom szko?y} 5) M używane jako nawóz i do robót rze- | so „, D ri ie > 


} h jetatowej w Weisenbergu; Józef š Ë 4 h y , 
ryża osobuy pociąg po znacznie zniżonych cenach Szydtelkm młodszym sskóżę dlialkoj w ołowoskowej; AM źbiarskich z Płaszowa i Podgórza ; 


rosyjskich na Krecie. 

Ateny, 11 sierpnia. Według najświeższych wia- 
domości z Krety zaburzenia przybrały charakter 
walki religijnej między chrześcijanami a muzuł- 
manami. W sąsiedztwie miast, gdzie stoją załogi 


Późnym wieczorem zakończono ciągnieni i 
NR | Zake, nienie loteryi 
Ci rozdanie wylosowanych" fantów, nastgpaie rozpo- 
<ezęto w Bali balowej zakładu ochocze tańce. zakoń- 
czone z brzaskiem następnego dnia, 
„Składamy na tem miejs'n głębokie podziękową- 
nie wszystkim paniom i panom, którzy osy to o- 


"LJ 
S'a ' 


diorkością swą, czy też braniem udziału do nurze-|JaZdy. Do połączenia z tym pociągiem udziela kolej | toniego Grodzińskiego w Łnkowicy, stałym nauczycieiem| 6) materyały budowlane ; - | dna 12 si * sk p” 
czywistnienia zabawy się przyczynili, W.szówególno- | Karola Ludwika. za okazaniem biletu powrotnego z) starszym szkoły etatowej w Limanowej; Leckadyę Pisie-| a) ‘kamienie ciosowe i murowe (piaskow- . sierpnia 1889. h ʻi 


dci: pp. Starzewskim, właścicielom Swoszówie za| Wiednia” da Parytw | hapowrót, wydańego przez] wiozównęe w Ujanowioach, stałą nauczycielką młodarą|ce, wapień jurajski i t: d. s okolicy Dobczyce, 8: de, 


s M 3 Ń ro i ą : 1 ' filialnej w Glisnem; Antoninę Zakrzewskę, siałąj n: 7o 43. Zjednoczony ding w papiarseh | 881 65 
bezinteresowne odstąpienie parku i sali balowej naj pierwsze wiedeńskie ;hiaro podróżne „G. Scbrókia nop. fi +*klasowej w Lima. | Piły itd.; -1 12) y ! 33 l 6 
aii Aa Eae o re oahi aminn E i i a a oaran a szkoły aa aa b) wapienie pomnikowe, marmury z Dę: | Zjednoczony dłuz w srebrze 84 ' 80 
trudy, :niemūiej p Szczepanowi Ballow!, nauogyolelo- (sda te Lwowa do Paryża i mapowrót kosztuje II-gą|.. a ies z z ——— bnik ; AC renta złota . AAA 109 | 60 
wi g Heey ZO , jaką ursądnił | klasą około 88 atr., IM kiasą zaś, GĄ dr. ||| Zapiski połłcyjmo. W ekspozyturze policyjnej w} c) wapienie przerabiane na wapno cementowe l BO austryneka renta (MArCowA) . o 9%, 55 
wśród * przeetrntń płewwniem * kilku dobranych | Ô skryju cara, wielkim księciu Kopaiąntzu Mi; Podgórzu: zopjgaj LPĘ sE zegarki, odebrane od osób (Szczakowa); Akeyo banin nueżra-wosrierekiesro 909 — 
mtworéwi so zwym ';ohórem*, a ostonków ©ołiytu |kołajewiogu. oraz o nienawiści; jąką Aleksander III | kość stoniongi z łańonsskiem a takij ena kod zklu.| d) wapienie wypalane na zwykłe wapno (Pod-| Akova kredytowe LA 3 
straży  ogalowej «mogilańskiej (słułcuym , którego | PČ wstąpieniu na tron, pałał waględem blfskiego |cżykiem do nakręcania i z klamerką służącą do przycze. |órze, Tyniec); ` á iLondyt |. 119. 7% 
owyanym jest kierownikiem , nareszóle p. Mądrzy- | tego Swojego krewnego, donoszą dzienniki następu- jez do snkpi damskiej; drugi zegarek jest ankier sre-| e) gliny do wyrobu cegieł; Srebro . aoe: jaap ahi: A 
kowakiemu za bezinterosowne spalenie ogni asturg: |)ą08 szczegóły: o o n jednej kc z dwomą kluczykami. ~ | Opis, o ile możności szczegółowy, a przede-|20-to fraukówki za sztukę . 9 |*51 
nych, wssystkia staropolskiem „Bóg zapłać”, pro-| Kiedy po stwierdzeniu sgouu Aleksandra H ns- mik pistrzaźwą, taj Toog PAA L- a el uhog, kolejowa, wszystkiem dla szerszego cgółu i przemysłowców Dukaty anstrynckie 5! 68 
sząc, by i nadal zechoieli nas tą samą otaczać Życs.|stąpiła ceremonia całowania ręki nowemn oarowi t Ak OE EA 


na podworzeć Galetona, którą opatrzył dr. Bobkiewioz, | przydatny, zawieraćby powinien: Banknory banku niemiec. zae 100 m. | 58 47: 
przeniestonu do' szpitala. 1) opis mineralogiczny, chemiczny, geolo-! 


A + 

ią m4 iczny — oraz, o ile to możliwe, przekrój geo- 
Hilti rodziny, obarczonej AEK eta - a A fjdpowiadziainy Redaktor. 

eci, zł040n0 dziś w dalszym ciągu ct.,.| 2) wyliczenie wszystkich miejscowości, gdzie =: “r ma r e 

które uzbierano w sklepie p. Horna. Nędza wyjątko- "ini | każdy z a t minir: Michat Konopiński. 
wa. prawdziwie godna litości, prosi o dalszą rychłą f; $) daty statystyczne co do produkeyi i war-| Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
pomoc. tości pieniężnej wydobywanego materyału, co do 
wywozu 2a granicę, - robotniKÓW zatrudnionych i | o 
cen targowych; Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak 


4) wreszcie wnioski co do możliwego roźwaju | gy, która też żadnej odpowiadziainaści za 1x: 
We wtorek 18 sierpnia: Pierwszy gościnny |odnośnego przemysłu. __|nie przyjmuje 


występ p. Maryana, Almy, tenora opery kr. w Ber-| Kiedyś może po latach systematycznej pracy 
linie, „Strassny dwór", opera w 8 sktach Mo-|około krajoznawstwa, przyjdziemy do FP 24 RENE R EJ 
niuszki. poznana, jakie skarby kryje nasza ziemia. (Ga- 

seta. Ltoowska). NADESŁANE 


liwością?. 


Z Nowego Sącza. Tutejsze Towarzystwo gimna- 
styczne Urządze we ozwartek 15 bm. wycieczkę do 
Zegiestowa, skąd ochotnicy udadzą się także do Su- 
lina, Wieczorem w górnej sali odbędzie się <zabawa 
tańcnjąca. = 

Z Rzeszowa. Budowniczym miejskim semiano- 
wała Rada miejska p. Kaximiersa Hołubowioha, ar- 

ke środek 0000000) 000 
_„_Miejscowej policyi powiodło się., uwięzić niejaką 
Sisig Diasqąer Której dowiędziono ptowadzepie han- 
dlu dziewczętami i, wysyłanie ich do Ameryki. 

2 Sanockiegu. Dobra Olehowce z przyległoście- 
mi, mające przeszłę 5000 morgów najurodzejBiejszej 
ziemi i przepięknych ląsów, zakupili pp. <Hóząf 1 
Bkęniław: brats Nowasy, kE alakilag. oen 


| przez członków rodziny carskiej —— wszystkich obe- 
cnych uderzyło saohowania się: cara względem W. 
księcia Koustautegoe Aleksander III ściąguął brwi 
z gniewu i z widoczną odrazą odwrócił się od stry- 
ja, kiedy ten składał pocałunek na jego prawicy, 
gdy tpmozasóm dwóch innych stryjów Michała i 
Mikołaja objął i. wyściskał. <kachowanie to cara 
było. mówętag precdmiętem rozmów w kołach dwor- 
skich , wojskowych i biurokratycznych prze kil- 
ka dni | Przytem wyliczano powody tego afrontu i 
naliczono ich cztery: 1) Aspiracye W. księcia Kon- 
wtantego do korony polskiej, %) Jego liberalizm i 
kokietowanie z konstytucyoniętbmi petersburskimi, 
8) Konszachty z sferzystami i frymarczenie ewojem 
|atanowiskiem prososa “Rady państwa przy rozdawa- 
uła .kowoezyj. 4) -Roswiąrłe obyczaje, a zwłaszcza 


Repertoar teatralny. 


mm 


| 


i D i EA s. i OC xi Ly 2 w Z powodu wyjazdu w oelach naukowych do 
350. j : ;|afsgowagie się ostatniemi laty przed zamordowaniem = Wy s 
A A ) „e I a zac Bl wory byli | Ajekeandra TI z baletnicą Maliśrową.. Dział ekonomiczny. Spesirzeżcula meteorslegiczne Berline przestają ordynować z dniem 14 sier- 


v oba Soy R. + L T TET] ' gry następcą tronu bę- 
tlge, słynął s purytanizmu w pożyciu małżeńskiem 
k surowo potępiał remanse ojos e Dołgorukową i 
stryja Mikołaja z aktorką Czisłową 

" Niemniej narażał się w. książę na surowe pi 
pienie przymsłego cara swemi' ustawicznemizkkĘpotz. 
mi pieniężnemi i uciekaniem się do pożyczłe u po- 
szuknjących koncesyj kolejowych, bankowych i in- 
nych. Koncesye te były w pewnym stopnin zależne 
od Rady państwa i brat carski jako jej prózes miał 
tu wpływ przeważny... 


Te dwa pewody były wystarczające dla nięłaski 


rzy. vs 
=" | WE 
jone. uoznoie „zadowolenią, gdyż włąśnie Saqookie 
było i jest najbardziej” waratonem na przechodzenie 
większej własności ziomkiej w ręce obce. Tym ra- 
zem stało się przeciwnie, a pp. Nowacy są znani 
še skrzętnej i poozóiwej pracy, przeto spodziewać 
się należy, że i Ind miejscowy dziś bardzo podupa- 
dły, na tej zmianie bardzo wiele zyska. 
Germanizacya. Ursąd pocztowy w Andrychowie 
używa stampili „Andrychan”. 
Oschliwość rzadka w Galicyi. Donoszą nam z 
Sieniawy: Przed kitka tygodniami miasteesko nasze | ; 


pnia, rozpocznę zaś z dniem | września. 


„Dr. Juliusz Bandrowski, 
2002 2-3 lekarz dentysta. 


pe Z A (podług Obserwatoryum krytov ike o) 
Badania geologiczne w Galicyi,, Przed dwoma) . p, xów, doia 12 sierpnia. 
łaty rozpoczęto u nas wydawnictwo geologiczne - | __— — - Ti 
go opisu Karpat ze szczególnem uwzględnieniem | wezeraj | dziś | dziś 
aw A paftodajnych. Komisya fizyograficzna| ig. 10 w. jg. 8 MU g. 2 pop 
4. k. Akademii umiejętności zajmuja się wyda-| Ciéuienie pewietrza | L | 
wniciwem atlasu geologicznego Galii ; kosztem (arad. do 0°) 788.0%0.735.8 mm 736.301 
funduszu krajowego wyszedł już drugi zeszyt te- mio 


Temperatura ROZKŁAD JAZDY 


go atlasu, opracowany przez dr. Zubera. Dalszy, „ stopniach Celsiusza +-189.4 | +-149,7 | 2274 pociągów osobowych na dworcu głó- 


ciąg rozpoczętych przez dr. Zubera badań prowa- |--o onok TIREE j kai wnym w Krakowie obliczony wedlug 
KE Sk | dro dł ss który w SIOLOgÓ | () mm oisea, 10 burze)| WSW1| 8W1 |WSW2 |zęgąru krakowskiego, — ważuy od 1 
Ją? Się op |= 5 czerwca 1889. 


a an |1 One to sprowadziły odebranie. w. księciu przewo- |cznym budowy doliny Sanu, od Sieniawy do uj- Wilgotność wsgiędna 4 a GB 
po pe Trimi goen gogo | sąd r 4 dqicpga w Ktdlzży Eey dowództwa "totg ścia, wraz z przytykającemi do niej pasami (= DW Sa jis k ! o 4 
i ohleba. peel (m p obei 4 GCa..itóść do polimefilśtwa: i libosalianu hr ri i ; Sian nisba 10 Odchodzą z Krakowa : 


aju. | £ 
|Koeatantego — te są natury bardzo wą Na badania geologiczna przeznaczył -Sejm kra- ! O==pog.; 10 zup pochm.| deszcz Sa M 


trygi dworskie przypigywały mu to i owo -|jowy na rok 1888 kwotą 1000 złe., . którą roz-' NE A FE 
Szah boriso, Wo I siydnyh Ge oeo piatim Wydał koty oaf walić Knina alan oe akad Dala ain 
nómieatniiwa w Warszawie pamiętne są starszą wologienaej krajowej Rady górniezoj , Na roki) jeba bedzi kj i . fara 
: itak w Kongrosówoe jak i wi h dziej: 3 a dk f „p ędzie na przemian pochmurny przy ożywio 
fokołeśru tak w Xongresówoe jak i w innych dzie zaproponowała kongigya geologiczna „polecić | yoh” wiatrach 
|oioach pelskich, i jak wiadomo; nikt: minan- snif prof.dr. Dunikowskiemy, aby Zwiedził cały ob? 
opwili mie -poaądaał: w. księcia +0: powałąe: zamiary | szar“ naftowy między, Różą Gorlicami na zacho-| ==" ge: De Bonarki: mięszany godz. 9 m. 32. ` 
atwarsaiią pod sika berłem samodzielnej Polski |dzie, a Dukia Bym Aona na wschodzie; uzu- Vig e 7 A De Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 
cha po zębiny bsralnym , ssy istotnie pragnął | pełnił dotychczasowe wiadomości nowemi spo-* ! Biegramy „Nowej Reformy: m. 43. 

onasy sucyi osyi i jakiej mianowicie — ~o tem|strzeżeniami i doświadczeniami, których miano- | > Da Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 
nikt w Petersburgu nie może twierdsió nio katega- | wicie nowszy rozwój górnictwa naftowego w tym Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
ryeznego , bo „degorymnjący: w. książę liczył pię se|obszarze przysporzył, i ażeby zestawił obraz bu-| Wiedeń. 11 sierpnia. Cesarz wraz z wielką|9 m. 42. 
słowami w tej kę ine) moieryipj nię go „wy-|dowy geologicznej tego qbszarn ze szczegółowem | świtą pnścił się wczoraj w drogę do Berlina. Po południu. 
zaśnie prądów nii - autofratyonych. Miał. atoli li- uwzględnieniem stosunków, dotyczących występo-! Wiedeń, 12 sierpnia. Prezes Koła polskiego. | Wiednia; osob dz. 3 37 i 
oznych nieprzyjaciół i oi rezpuszozali nawet pogło- | wania pokładów naftowych. Íp. Jaworski przybył tu na obchód dziesięciole x ) 4 eya z sig iw 
ski, jakoby {brati górski 6też pó ozble gpisku uihli-| , Wydział krajowy zgodził się na ten wniosekjtniej rocznicy rządów hr. Taaffego i złożył jubi- | "rę War ak ny MENA a. dak 
stycżnegó i że wszystkie zamachy na życie cara — |komisyi geologicznej i prgyznał na pokrycie ko-lłatowi życzenia w imieniu Koła polskiego. +. żak WIĘSMĄ: gso0awy AO 
to sprawka w. księcia. «>, l 4  |sztów tego badania kwotę 400 złr. Badania tei Berlin, 12 sierpnia. Ulice, którędy cesarz an- | gą AGA Rn aa T eY 

Bajka to potworua, ale bardzo być móże, że il powinny być uskutecznione wraz 2 kartografi- |stryacki ma przejeżdżać, przystrojone wspaniale. i kwowa: a y a 2.10 m. 47. 
ona wpłynęła ma sytuacyę w. księcia. __ |oznem zdjęciem powyższego terenu w celu wy-| Bòrna (w Szwajcaryi). 12 sierpnia. Rada zwią-| : y godz. 47. 

Królowa róż | Aleksander Dnmas. Twórca 


r02- | Ale ar r dania dalszych dwu tablie X 7i X 8 atlasu geo-!zkowa zakazała kongres socyalistyczny, jaki do; Przychodzą do Krakowa: 
„Damy kameliowej" i literacki obrońca wszystkich Í logicznego Galieyi, rozp:ezętego przez c. k. Aka-| Berny miał zamiar zwołać Bebel. poseł do par: | 
upadłych lub upadających bohaterek, zjawił się w Rano. 


demię umiejętności w Krakowie kosztem Wy- lamentu niemie.kiego. i | i pesa 
Enghien: pod Parykóm, gdsłe odbywała się w tych|działu krajowego, na skali 1 : 75000, wraz zy Paryż. 12 sierpnia. Na poufnem posiedzeniu] Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 
dniach uroczystość „Królowej róż”, czyli uwieńcze- | tekstem, odpowiadającym zeszytom już wydanym,| trybunału stanu Kerdrel wystąpił z wnioskiem | Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34. 
nie najemotliwazej dzięwezyny z tej miejscowości. Z Oświęcimia: csobowy godz. 7 min. 37. 


a zawierającym prace dr. Zubera. Zarazem pole-jo niekompetencyi trybunału w sprawie Boulan- ! 
Na obchód ten, bardzo zresztą we Frencyi popn-|cił Wydział krajowy dr. Danikowskiemu abada-|gera. Wniosek ten, poparty przez 24 senatorów, | Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — 0o80- 
larny, przybyła z Paryża spora liczba osób, Wy- 


nie terenów naftowych w okolicy m. Krosna.|ma być poddany pod dyskusyę na następnem|bowy godz. 10 min. 8. | 
brang został Śliczna i8-letnia dziewczyna, która) Równocześnie zajmie się inżynier górniczy przy | posiedzeniu trybunału. Z Warszawy: kuryerski godz, 7 m.;47. 
od lát paru sastępuje matkę trojgu oSieroconym| Wydziale krajowym p. igon Syroczyński, zesta- Londyn, 12 sierpnia. Nota turecka, rozesłana | „_ $, 
bracisekem, opiekuje się nimi, posyła ich do ssko-|wieniem znajdujących się w powiatach: przemy-|w odpowiedzi na zarzuty noty greckiej, zaprze- | elk Rz K: go 
ły — słowem próouje na nich i na sjebie, a nadtojślańskam, rohażyńskim i żeńskim użytecznych |cza, iż rząd turecki kazał rozdzielić broń między| Do dzisiejszego Numeru załączamy illustracyę 
stawianą jast ta przykład cnoty, dębroci i gącomnoę 


saitetu miejscowego na wszystkie Giróry” powiatn, 
błagająz :9 -putanó illa nieszczęśliwych , a rezultatem 
tyrh odena: była sta, że wskróskiza ezagio! licząc już 
| dar cesarza 500 złr., razem okoły 1.500 ałe, kor 
mitet otrzymał zasiłku. | ; c 

Komitet słokony s pp. llnitkięgo nacżeluika sdn 
Zielońiki notarynssa, Waóhnianina poboroy Hemara, 
kontrolóra trzyfu potłstkówegć it. p. © kanbelary! 
hrzędu gutr. fośdsienił kwotę tę pomdiędsy najbórąziej 
potrzebojądycłt pogoreśltów. “W liczbie tych biedaków 
niejaka M Berger, matka 6 dzieci, miała otrzymać 
sapomogę w kwocie 36 zir., a gdy nie była podów- 
«mes obecną, objął nad nią protektorat p. Mackqier: 
min i oświadczył, że on te 36 złr. do* siebie wē- 


śmie, a skomp. pią Bergerawa zgłosi, wypłaci. , Ko- 


Rano. 
De Wiednia: osobowy godz. 5 m. 68 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 
De Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryeraki godz. 8 m. 8 — osobowy „godz.-10 7a. 80. 


OŁ raoa L T E zdj 


miiet przystał Błtók Wipaniełomyślaą proporypię 
i wręczył mu pieniądz. | 

Drugiego dnia zjawiła się "u p. Wachniahina w 
kano-laryi urzędu poratkowego nieszczęśliwa Bergo- 
rowa pełna nadziei, że choć w części ofiarowaną jej 
fałmniną najgwałtowniejsze potrzeby swoje i dzieci 
zaspokoi, lecz niestety nadzieja ją ominęła — bo p. 
Wachnianin zamiast 36 wręczył jej” tylko 11 słr., 
R Pesztą 25 złr. pokrył zaległy w kasie urzędu po- 
ak 24 jej ojca Danneuhirsza. Nie pomegły roz- 
tlerające serce błaganie, ani płacz vzpaczy, aui 
U łu ona przecież sa ojca odpowiadać 

j 0 | « y 
tonin a n a pde sanin- w okropnem poło- 
mile komitat: ratunkowy powinien się 6 ta upo- 
aa BI nam ofiarodawcy, a między nimi i ce» 
à ea H+ li fnoduszów na, opłąty „oudzych po- 
won. e cko dw padybrzalbów. Intencya 
kap, byś wszanowaną. Skarb państwa zaś 

p w ta 


kopalin, z qpikómy ich jalości i stosunków wystę - | muzułmanów na Krecie. urządzenia pokoju sypialnego, odznaczonego pier- 
powśńia. Będzie to dalszym ciągiem prac, które] Szakir pasza, mianowany gubernatorem, skorojwezą nagrodą na konkursie rękodzielniczym w 


ści "mawat wtarwym okolicznym dziawosętom.: Bro- j] ) , i i 
an Syroczyński w roku ubiegłym w powiatach |przybędzie do Krety, ogłosi bezzwłocznie stan|b. r. w Krakowie, a wykonanego przez tutejszą 


©yatość ta odbywała się w fniejsdowym kościółku 


odpisywać 13 h rażąch "iowet słuszne należytości |z wielką okazułością. Wśród obechych «auwałonojlwowskim i bóbreckim rozpoczął. Nadto badał f oblężenia i wezwie powstańców do złożenia] pracownię stolarską p. Mieczysława Odrzywol- 
Czekać Pią (Kuryćr Lwowski). Dumasa nie bez*sdziwiónia Ale zdziwienie tog p. Syroczyński pasma gór Woroniackich , poło-f broni. skiego. 
blicznej, pa władz. W Orzechówee na drodze pu STE 


zza Z R Z aaa — a 


Kraków, dnia 12/8. 
‘PE SiD bieiąecgo kiiponu.) 
Rable papierowe 
Marki niemieckie . 
90-to frankówka złota 


z, ącej z powiatowego iniasta Brzozo- 

wa do ` powiatoweg 
stacyi WORALSCM Kogazyny, Krosna i do 
jakie cztery metry ta , jest< Most na rzece na 
23 ; oroki a trzy wysóki. Most ten 
zawalił się dwa tykognie Jano” Jeli konie X 
czywa na ligarze, dragi sapaat y ia aż 89 ape 
łowie wysokości: tal,: 4 pa BSStEy Mat Się, W por 


Warszawa, dnia 10/8. Tamah 

(Bez bieżącego kuponu.) 

5ej, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°l Listy likwidacyjne za rubli 100 
Soja Listy zast. Warszawy I Em.„ „ 100 


Akoye irańkowg. 


na 200 sir [1%5 75136 — 
. . na 100 złr.J109 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 zir [305 — 


bej, Obi. ind. Galicyi . 
98 15]5%/, Obl. ind. Bukow. 
88 G0]5*/, Obl. ind. Siedm. 
98 251 4*/, Obl ind. Węgier 


za 100 m^r. 


1 dwasa. i p Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.]319 251319 50 
A j L3 8 %eniec mosta na figerze |6'/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 Bo » n , HT a n 74100 i zi E a. oda on rA. > 50 
Party tworzy z poziomem g z 0 Mimo 4a ls Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 lo aio oma AEE a wije: lud" 4 ILaenderbank 
to wladze ahi si bii 4 «M M mz, 460, Mimo D . igal. c% wr, 100 k Sh noa „ IVEm. yin 100 95780] 4:/40/, Boden-Uradit aligem. öst. za złr CZE |... n8 200 złr 50 
wła ańt się mie blo prawie roo | |, y aoyo indemn gal. TA Mr, .m. ilah e Fara nA po 
ani j spim” ni ema mosti, | 4s" Listy zastaw, Banko kraj. za złr. 100 30/, Boden-Credit allg. Ost. z pr. za złr 
p e ecjasda poiygimi np ` 50, Ubligi komaasin I Emis 50/, Banku hip. gal. z 109/, pr. za złr k Th 
uo nie postawiły "żadnego - l „ak ę * Wiedeń, dnia 10/58. o Ę 


namat ns n 
PRE" ofgi- raki. | £o Disty zastawne Tow. kred. zien; 
Bryki tadowho jak Yordzity the Foili BR EM PAL a, J 
trzeba, że dotychczas nie było ładnego wypad- 


ku. m y że odnoś 


Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 

a; i f, 

5%, Renta austr: papier. : i n iT 10 84 RO 85 —- a'h’ Bank krajowy galicyjski za żłr. 10 


bra AT. W) , Akoyc kelsjowe. 
16:87]Żeglnga na Dunaju . . na 506 złr.]37b —4377 — 


117:25]Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.[2530—]2540- - 


„ [l Em. 


n n n n 


i Bej „srebrna ; 7'35ļKaərols Ludwika na 210 złr. 194 — 
oseka na b: Śpócić 2 RZ i 5uj Bank kraj. obl. komnnalne za ałr. ; , EE F 
48 A S LA i Ee s 2. wr. 24 40 lat 40 „ Złota . . . zazłr. 100/109 750409 96]->,/o W: T:94]Kouzycko-Bogamińskie . na 300 złr.j154 751155 35 
ę.kurczóni? ojczyzny. Na olo ACZ kid. pd: za ri 100 So) <w) użpópiem add”. me str toul 9 OAI DOME A a E a zh. 1 1840|Lwomsko-Ozerniow. . - na 300 słrja3 GEL 

Ą r = F p : p ` i 300 [334 5 
Zmsach Zachadaich w tych <dniach “dwa gnaogngf o E19 7 03m a » |n 100 40j, Losy z r. 1854 na 250 złr. za 100/131 50f132 50 27 (r. BO seta aa na 300 złr(1i9 —|119 5i 


i 7 M A 4°/, Buuku hip. węg. z premią za złr. U ra * 
Ą 8 „1860 na 500 złr.: . 139 501 = lo 1 fr.fLombardy (Sńdbahn) . 
umejątki  P. Rojewski sprzedał Rojewo (W. Lubaw- ï a" alk 860 ul p me 144 50]146 — iiai aai 
oklem), u jak Ghaelliger: donosi, ponbiył mię Lwów, dnia 9/8. "z M PES a a 3 101 j4 —|174 | R RY. 
BA: s z A h zr. E 7.92% + 
toki pięknej majętności Ebrachline «s (Bez bieżącego kupoBu.) = z r. 1864 bez oj? pół . . za 100174 —j174. Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. aj 830] 8 7 Dukacy pełno wałne za sztnkgj 5 5 70 
Srotwami™ na rzacz kemisyi: koloni akoya Hanka hip. gol. (dywid.) na Sfr. 200 n "A BN - da p, ui za e) l. 134 50 20-to Frankówki . za sztukęj 6 61] 9 52 
liger powiada że t daż 5 Misty zast. Banku hipot, gal. za złr. 100 fi koron lerski ryz BRA". AA" 20-to Markówki « . . ._. Za sztukę 11 71] 11 73 
pelskich wrak "Hz nóż. M Afal, Listy zast. Banku kraj. za złe. 100 Obligaoye y weglorakioj. 4'|, Tow. żegl. PO AU pi 25 25] Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę y 79 
E enie, Zbrachlin jest isty zast. Tow. kred. ziem. za słr. 100 40|, Renta złota . . . . . za złr, 100] 99 95)100 15 Krakowskie . -. - . na 20 złr. w. Rut sztódk nc | 1 99 
F oiPiękuiejszych. majątkó 8 Ahl o. Ren i 100] 94 80] 95 —»|Ofner (miasta Budy) . na A zir. w. 60 50 y EW |" - . za sztukęj 11194] 11 9 
h 10 b L} Wow dw, m fo m n a n n za złr, 100 5 ls Renta apierowa . . . Za ZT. 3 s ` K ža auetr. NE 10 złr. w. Banknoty włoskie . . za Bztukęgj 47 15] 41 25 
6 slatach poseglo r) 15 pola la R a a n n ekr. 56 alr. 100 59) 06!.k. Ostb. z 1876 w zł. <= «l 112 60]113 20 Czerwonego Krzy q k aa Ę Ruble papierowe za 100 sztukii23 —f123 50 
f r ` że k h e Ą D + W. s . 
IŻ w święckim o; s R 5*,, Obligacye iudemn. galie. za zł. 100 m. K. Pożyczka prem. węg. po 100 zt. „ . 100]188 50]139 50] Czerw. Krzyża węgierskie na atr. w 
wW zdrojowiskach krajowych. i katch 595 Poi komun. Rankin kraj. za wdr. 100 Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ . 100138 50 19 50 agp OE. - sa kj sh 5 
byc Aa! tatnich I 4/,°/s Obligacye pożyczki kraj. za alr. 100 50] 4°/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „  . . 1001127 25]1 anisławowskie . ,. a : 
"a W NE W WŁS At z sa Aa „eS P h o n 


AUGUST RACZY Ñ SHK Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


Pom Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany 


walory ; eskoni"** * resliania wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


4 Nr 184 NOWA REFORMA. __ Kraków, 13 Sierpnia 1889 


k esn H rasy sotter, z długim 
Wdowa po profesorze qimnazyalnym , Pies brązowy włódkn duży, mydlo 
p da |dzony, zginął w drodze z Aleksan- 
-s drowic. Znalazoa otrzyma wynagrodzenie. 
| | J. Zaplataiski, Rynsk, linia A—B, albo dwór 
y : W || w Aleksandrowicach. 1989 2 3 


przyjmuje uezmiów , uczęszczających 


do szkół w Krakowie. 1990 1 6 
Adres: R. D., ulica Stolarska. L. 6, À 

Niezbedne dla każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy-| Pomoonik handlowy 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.|i praktykant zamiejscowy 


il piętro, lub poste rest. Kraków. 


Panienki lub chłOpCÓW oanien najtroskić 


wszą opieką redzina obywatelska. Na żądanie 


reyukiego ae naka teresa Y Broszurkę illustrowaną, zawierajacą 80 stron druku, na żadanie wysyła sią franco i bezpłatnie. | iss oo [Potrzebni ae do magazynu towa- 
SD iti ? ica Seb L atalski Kraków: 
Piesa kraon e antos ia| Adres: Filia fabryczna „Rxsiogałora w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5. J. Zapiatalski, Kraków. 


JPensyonat. 


Matka, zamieszkała w Krakowie dla kształcenia 
własnych dzieci i utrzymująca tamże pensyonat, 
życzy sobie przyjąć jeszcze dwóch uczniów szkół 
gimnoazyal. lub normalnych. Instruktor i fortepian 
w domu: w razie życzenia lekeye franeuskiego. 

Wiadomość obecnie pod adr. L. M. poste rest. 
Oświęcim, zaś od 25 sierpnia w Krakowie przy 


ROMAN SILBERDACH 


przedsiębiorca 
w EraxKkowię 


W kancelaryi e. k. magazynu potrzeb wojskowych w Rzeszowie (Staroniwav odbędzie się P 0 ú CZOCG hy dams k i 8 


dnia 16 sierpnia 1889 o gedz. 11 rano pubiiczna sprzedaż 105 q 35 B 
kg. sachArów (Zwieback) i 275 sztuk skrzyń z sucharów. * wyjorne„dą łaską, adaje 
celn sprzedaży przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i ustne, pierwsze muszą być H t l k i f 
zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonej wyżej godziny złożone do rąk powołanej ko- Najnowsza gra owarzys A i Skarpetki męskie, 
misy! z oznaczeniem dokładnej ceny za metryezny cetnar sucharów, względnie z skrzynią. Pończoszki dzigçinne 


A RI ER 6 Vojna ank s Rekawiczki jedwabne i nicane 


Ślnej, L. 8, 1 piętro. 2005 1 3 ą Le gi Fa > Aai . 

zwa Z c. k. magazynu potrzeb wojskowych. jest do A 0 4 poleca handel dawniej od gykke bye a 
1 " ' Rzeszów, dnia 26 lipca 1889 roku. 1950 2 2 i j N ą 

rand) Światowa E AR u: sh W. Krzysztofowicza F. Bruno Hahna szląskim, angielskim i francu- 


w Krakowie 1874 14 (W. E. Angelus) 
Linia A—B, L. 37. w Krakowie, ulica Gru<leka. 


Ieee iedee: 


Ul. Grodzka, 9, I piętro, Krak; w. | || UL Grodzka, 9, I piąto, Kraków, 


FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 
ubrań nięsxiich i dziecinnych 


skim, dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 
ogniotrwałą. 1698 1820 


maszyna do szycia 
za 2 złr. 95 et. 


Cudowne działanie jest tej maszyny, szyje; 
wszystko wybornie , najgrubsze korty i naj- 
delikatniejsze chiffony, jest doskonale uregu- 
lowana, wybrednie wykończona , bramowana | 
złoto, przyozdabia każdy salon. i 

Nie do przebaczenia, gdy brakuje jej w któ- | 
rym domn. 


M. PETERSEIM Młoda panna 
js; aa WD = moios udzielsé początków języka nigmjaakio oji. Poszukuje się 1984 3 3 
Y. ' i ap | i 
fabryka maszyn narzędzi rolniczych |í eroa Sinin maea w zapomnie śe | NA uczycielki 
odiewarnia żeląza i metalów  |"mowem, poszuknje miejsca de towarzystwa atar- er 7 , 
i szej osoby lub dzieci. — Adres pod lit. RA, J-j do dwóch córek, któraby opróez przedmio- 


ż 2 złr. 95 Ż = ig: A a Ir j i $ i 
w” pugan mo ź wy-| oap m śe a i RT = specjalny odział wyrobu sitaw ogu. I pomp posto rost. Brzesko. 1970 8 8 | tów zwykłych mogła takżw udzielać nauki 
Ogromny jest obrót tych maszyn , dlatego | la marynarkowe . . o ko ngliki z kamize A 0 złr. wyszezagólniona wieloma medalami tntan języka francuzkiego i na fortepianie. 
Mech każdy jak najrychlej zamawia , gdyż pk reka 03 od A m | Zarzatki letnie - . . . od R m: poleca dzierż się do P d i Je re raw» ANA + ri 
wkrótce braknie zapasn. Zamawiać można ` rania salon. I frakowe . od 25 złr. | Menżykew . . WP KOM ZAL. Słkawki e GŁ i 
gniowa różnej zier awy na 0 oiu Brzęń. spiekarz w Blażewie. 


Płaszoze deszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 
zelki jedwabne i pikowe po najranszych cenach. 
Ubrania dzieeinne najnowszego iasonn. 


kartą korespondencyjną. Wysyłka na wszyst- | 
i kie strony świata, gdyż wydatki bardzo małe, 
wysyła się za gotówkę lub za pobraniem po- 


wielkości noś S y 
dwóch f czterech olch: 800 do 400 morgów dobrej gleby, z po- 


bez resorów i z resorami, | trzebnemi budynkami, do objęcia od Różne mieszkania 


cztowem. Miejsce wysyłki: 1999 1 0 Sklady nasze: : sikawki o 
s A À z grodowe, wszy-|1 lipca 1890 roku. ; ; 
K MÜLLER, Wien, Währing, Schulgasse, 10. l w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- atkie z doborowego ma- Zatosienia przpjńńije A dministracya na I 1 II piętrze, oraz mieszkania kawa- 
| i e: RK 8 niowcach, w Siały (Biłsku), w Opawie, w Pliiźnie. teryału i jak nastaran- N. Ref % i i lerskie, przy ulicy książąt Jabłonowskich 
FT TY TEE "RCT ERY) I A repr] Pan engi pomyłek a się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru UB Fo O ielazne y Ap ja 1987 2 4 |tuż obok ulicy Wolskiej, do wynajęcia. 
i omu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. eczkowozy drewnian s na resorac i Wiadomość w Magistraci komisa- 
Młodzieniec tytan wy T OT ra  goozkowacy,rewałan i blane zaa OOOGOGOGOGGGGGG| *: gistracie u komisa 


różnego rodzaju i wielkości, tak do użytkn pu- rza I. obwodu między godz. 11—123, 


blieznego lub prywatnego i fabrycznego zasto- B . 2 lub na miejscu L. 196, IV. 1980 3 8 
sowane, poruszane ręcznie lub za pomocą pary. © Ill y LI CELF a | 
Bostaróza wszelkiego rodzaju maszynowyeh $ 
kumsztownych odiewów do kompletnego urządza- 4 — : 
nia młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych. Panorama międzynarodowa 

e 


Sztachety do ogrodów, ganków, nagrobków R 
stay "pa ginei, sklepienia, arta zołody | © SAlonowe i ogrodowe © „ye, stawkowska, L. 4, dom 
proste i kręcene , kraty do okien, złewów, ka- é poleca «31676! 14 0 Wgo Federowicza 2001 2 8 


z ukończoną V lub VÍ klasą gimnazy- 
alng, znajdzie zaraz miejsce jako prak= 
tykant w aptece Józefa Ko- 

lassy w Biały. 19982 3 


Dwóch lub trzech chłopczyków 


uczęszczających do szkół w Krakowie. znajdzie 
wygodne pomieszczenie z wiktem i obsługą pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Spokój «lo 
nauki, gdyż familia bezdzietna, zapewniony. Kon- 
wersacya na żądanie niemiecka lub francuska. 

Bliższa wiadomość Bętkowski, asystent pó 1 


Dwerzec kolejowy. Oświęcim. 193% 2 2 
Potrzebny jest ma wieś 


Akademik 


któryby przygotował w ciągu roku je- 
dnego chłopca do IV klasy gimnazyalnej, 
a drugiego do II klasy gimn. 1994 23 


1912 9 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


EIRE EIE IE EEEE EAE AEE AENEA 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych tabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 15 ot. i wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufifowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 


Oeraty na meble, stoły i podłozę 
polecają 


KUTRZERBRA « HURCZYŃSKI 


Łaskawe porozumienie pod adr. H. T. największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
w Dąbrówce Morskiej poczia Uście Solne. | Podejmujemy tapetowamia całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 


K ] lat 25, handlowiec, p Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 29 0 
awi er przyštojny, mający 


1200 złr. pensyi rocznej, życzy się za- 3 3 5 
æ Owiatowej sławy woda do ust! $% 


poznać w celu natychiniastowego ożenienia 
Czterdzieści lat powodzenia! 


się. Refiektująca panienka lub młoda 
| Choroby ust i zębów! 


wdowa, z pojedynczem wykształceniem. 
jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 


zechce zgłosić swój adres wraz z foto- 

grafią w biurze komisowem w Podgórzu, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
adór z ust, tworzenie się kamienia, leczy à 


ulica Lwowska, L. 343. 1996 2 3 
najskuteczniej przez codzienne uży- 


wie sławna na całą kulę ziemską 


ar MM ŻE: 


nałów, piwnic, rury, hlachy kuchenue, pisce itp. y , 
Ławki ogrodowe w rezmaltym fasenie, tym tygodniu 


W. K (owi drid nad Dial i 

Me e a pa rZySZtOLOWICZ Ś podróż nad pięknym Renem. Iit Cykl, 
krótszym ozasie po cenach najprzystępniejczych. Kraków, Linia A—B, 37. Bliżeża wiadomość plakatami. 
JEŻE TE PELE OE ETTEI 


"sad broni | I U . A "A . 1 -e = a 1 ' 
=> ap a qe =e — =a = m A A M A 0 m nm, 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia [Ą 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone JJ 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, loos: tylko: [J 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Ory BLEEEGGLUAG>_EROZPOTOVEC 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


| ; | (z czółenkami obrączkowemi) 
PTA / sa najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, $f 
i sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubło=' Fi 
na" rów wojskowych. || 
Singera maszyny do szycia (z czółeniami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, p 
? jak niemniej najnewsze oryginalne Singera maszymy cylindrowe są naj parem specyalnemi ma- 
$ szynami. dla szewstwa, torbiarstwa . siodłśrstws i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich. zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity matęryał i jak pajtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się piezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
Oryginalne Maszyny do szyeia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż, w handlu ' 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Fioryańska, 34, 54 29 36 BJ 


jący przecw wszelkim 
bólom zębów, ust i szozęki, 
tudzież przy nżycin wód mineralnych 
wraz 2 użyciem 
Dra Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
bra Poppa plomba do zębów i 
|” Dra PO mydło roślinne przeciw wszelkim wy- 
» ppa rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
| Mydło kwiaiowe, 
Savon imper, de „Venas“, 
J Savon transpar. de Glycćrine, 
Savon cristallin de Glycërine zawierają 40% ozystej gliceryny, 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.. 


i z materyi nieprzemakalnej 


w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 14 0 


W. Krzysztofowicz 


naai ZPK i 
Albumy 


wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 


lub dzierżawy tych:że posznkuję. Udzie- 


Cena : Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 


2 a w i + jmi ieszkanie z wiktem uczniów : 
podróży cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydio ziołowe 30 ct. a abo ELE kz du h poszukuje 1990 2 2 GRA T 
BĘ” R" ; ; ; amiu6ł publicznych , zapewtiając im lam saliczki na czynsze. Najlepsze polecenia. 
poleca 1882 4 0 LA awg a cał jakot narpodstawie: nalkowej analizy należytą baka i o „męski. Na fck kn U CH INIT A. e Th zgłoszenia M. N. 300 O r: 
5 moc w naukach na miejsen. i | : | „N. Reformy“: 
MAGAZYN Dr. J. G. POPP, Wien, I. Rognergasse, 2. Wiadomość ustna lub pisemna w handlu por- | 7 drugiego lub w drugim roku praktyki. 


LJ LJ Eg 7 
Kamienica na dwie Sareta 


0:3 oknach, II piętrowa, przy placu Szcze- i tanio d» nabycia. 1937 $ 3 
pańskim, L, ae w której się mieszcġą| Wiadomość: uliea Karmelicka, L. 15. 


2 sklepy i kawiarnia, jest z. wolnej ręki "Rzadka spoSoDROŚĆ. 
qe .sRrzędania asi Z panai ka sposobno ŚÓ.. 
o i ; p e 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. sprelania, kilkaset butelek 
Ch? i 15-lat mający, z dobrem wy- | ` , węgiarakiego 
| LI 66 chowaniem, uviejący po pol-|w $ gatunkach, pu cenie KU niskiej, 
sku, niemiecku i dobrze rachować, będzie zaraz|  Bliższej wiadomości ndzieli kamtóv pod firmą 
rzyjęty- de prabżyki w hnodłu Józefa Sq: | Józef Rapopert. ul. św. Anny, 4. 1901 8 0 


wińskiego w Andrychowie. 1964 3 3 MASE. © 
w; n S adaa i cza Kamienica dogkonałaą kuchenne po4 złr. mie- 


4 Kraków, Linia A—B, 37. we Lwowie, przy ogrodzie jezuickin, do| wolonė, deperowe pọ ‘A zir. 50 ct. 


Ru o PO zamiany na mniejszą kamieunteę w|w S-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
LT da" A” MTA KAT ATA ATA AE) Krakowie. Informatyj udzieli Dr Chramieó | tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioto 


celany Wgs Tomaszewskiego, ulica Grodzka. 
f GE NOTET POTTE 


Story pAtyGZKOWE 


we wszystkich kolorach i 


żaluzye z automatem 


ng. wałkach,. najnowszego systemu, 
1673 zamawiać można u 14 0 


Au Bon Marche 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


GUZIKI 


perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe i 
i szmuklerskie 


ozarne i kolorowe 
w największym wyborze poleca 


WILHELM FENZ 
w Krakowie. 127390 
pW WW WYW WSP 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiego, A. Siedleckiego, ;F. Graiuwskiego, J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E- 
Stockmara, Krokiewicza, KE. Radiera, Borkowskiego, L. Rosnera; w handlach W. Fenz, 
E. Kräutler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszuiewski , Bracia 
Biłewscy, Filip Eile, magazyn „An bon Marché“, J. Zaplatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfumeryj w Anstro-Węgrzech. 209 31 52 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


Nawozy sztuczne. 


Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo chemicznej tabryki Towa- 
rzystwa akeyjnego w Zawodziu pod Katowicami (Górny Szląsk) 
dawniej Karola Scharffa i Spki w Wroclawiu, podajemy do wiado- 
mości P. T. właścicieli ziemskich. rolników, i gospodarzy, że dostarczamy 
ma zamówienia wszelkich nawozów szóncznych oraz mąki ko- 


RAPA CALP AA 


Y. 


AAAA AVR A 


A Bieliznę męską > ścianej po cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. w Zakopanem. 1898 8 10 pod Stryjen. 60 109 0 
„A łów c Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne marzędzia | PR A A A i Ta a ZE ZA ZE 2 
$ Serting ong Ek baweł- a i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber- u on PE T o W w W z A BE WEB RK i =% 
p aie: WBJ 2 y| inie i Wroclawiu. 1742 8 0 =. A ps i FI. NIEME IZ Pa 
|. Era WAŁY | |Cemiki tak pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratie. | Podwójnie moony, any w Galisyi z dobroci II r | LJ 
Rękawiczki niciane, jedwabne, glace, duń- É K AR I M boj, 0 EA ranco $ grats. i stosunkowej twniości , lepszy pewnie od way. B gy Krakowie, Sukiennice, Nr. 30 k 
AM skie | folonkawa od JĄ Dom KOMISOWY kih fabrycznych. wyrobów tego rodzają., bo z la de a N Ml 
l c s LS _ be . własnego bydla, drobiu i zwierzyny wyrabiany, „| | 
Pd Are rabin Kler Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie, |p=» Zarzad dworu Zaposyn pór | rakład Optyczny.: 
po nalng ł 4 E Nr, 00. Z samej zwierzyny i dro u w t) n: j - Pp y | 3 $ 
di wszeikie prz.bory toaletowe poleca po b mi I kilo (d fi T 7 Mer l | | i ; | | 
b cenach 0 Rag i x , WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE UNTAN naaaj avier Madhi 1 kilo: n Okulary i ewikiery ze szkłami diairagmowemi, usnene przez bf 
> Magazyn Braci Bilewskich 4 w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie AAA ta Koai HEX MRU ESR jako najlepsze szkło szanująćz) eczy; również wszelkie zwykłe 8 
i e e : A . «x 4 z aż 6 + n k! | "ETI s-.P = z 
> dawniej J. Czynciel Syn 4 niższe, mianowicie Etaminy, Zefńry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- |5 2. 50 osatów, y 18 agii olh w Wieikim wyborze. Lornetki. teatrajne; lunety, szkła powiększające, li- > 


belki i wszelkie inne optyczne towary. Rie 


Ba w Krakowie. 1517 8 10, y miskie. | 


cienka na suknie damskie i fartuszki,» Dryle Szare i kolorowe na 


aa AAAA AM AAA; , a 3 » = Ą F ` Przyjmuje urządzenia dwoni Ww elektrycznych od 7 zir. 

WoW a fan 30 11 0. ZWSWA ubrania męskie 1 story do okien, Dymki , Plótna bawelniane poleca Do sprzedania wyżej. Podaje dla zamiejscowych urząd zeń szkice i tanio osobne części, ba 
MNI na wypłaty miesięczne w wielkim wyborze na „przedmieśii wemtmosé. przyto| gdzie uoua. samemu znprowadzić dzmónki. £ 
sprzedaje po cenach umiarkowanych Bazar wyrobów krajo sząca 80/,, składająca się z kamieni» ||| Wykonuje wszelkie aji izybko 1 tanio. $ J 
od Tá 7 wych air y 1) naw 

U Kantor ira JÓżeł Rapoport poda zarządem gminy miasta iErakowa cy GŁ af atena mak ta i Przyjnauje do nikl 2a metale i żolaso. | 
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Z śrukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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